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Fort morski zniszuony przez burze 

Olbrzymia burza, która w tych dniach nawiedziła wybl'ze:te Rngielskie, wyrządziła .Iu. 
że spustoszenie, niszcząc m. in, fort morski, wzniesiony nad kanałem. 

• 

I 

Rok 85 Piątek, dnia 15 lutego 1935 

Zawieje śnieżne w Ameryce 

Widok WU.i>zyngtonu po ostatniej zawlt-j Śnie~nej; na tylnym planie Widzimy sła\V~ 
ny Kapito.! • 

W tylnej części sterowca ,-,M,a~ml" nastąpił wybuch, który spowod:Qwał gf10źne n.astępstwa - 81 członków załogi 
uratow.any,eh, 2 zgInęło - Kto jest winien katastrofie . 

, N o w y Jor k. (Tel. wł.) W ub. I maI cała zaloga, Składająca sit z 71 dziwnym zbiegiem okoliczności był ko- z zaginionych członków załogi w 'chwi­
wtorek, o sto mil na poludllle od San osób. Uratowano JedynJe S marynarzy , mendantem rozbitego obecnie "Maco- U, gdy sterowiec spadał do morza, 
Ffancisco, na wysokości 500 metrów l pierwszego oficera WlIeya, który na". Poprzednio jeszcze młszczony zo- znajdował się jeszcze na pokładzie, 
.zdarZYła się katastrofa olbrzymiego !ltal przez wicher merowiec Shenan- drugi zaś, telegrafista, wyskOCZYł z 
sterowca "Maco n", chluby Stanów doah, a w r. 1930 we Francji spłonął wysokości około 15 metrów. Prawdo-
Zjednoczonych. sterowiec angielski R 101. Śmierć po- podobnie' obaj zginęli w morzu. 

_ .,Macou" zbudowany został ł'ned błoglo WĆWC%8S 47 osób). Z Nowego Jorku dOllOSZą, ze rozbi-
dwoma laty i w kwietniu 1933 r. do- Według otrzymanych przez nas in- ty "Macon" leży w morzu na głębo'ko-
konał pierwszego lotu, w parę tygodni formacyj, katastrofa przedwczorajsza ści około 100 metrów. Szkody mate-
po katastrofie "Acronu". "Macon" miał '"Maconu" przedstawia się w ten spo- rjalne wynoszę. okol o , l pół mil). dol. 
785 stóp długości; 8 motorów i zasięg lób, te w pewnym momencie nastąpił Akcji, zm.lerzaJIJCej do wydobycia roz-
11 tys. mil~ w tylnej części statku silny wybuch, bitego sterowca,. chwilowo rzę.d Sta-

(Na marginesie ostatniej katastro- który spowodował gwałtowne prze- nów Zjednoczonych nie podejmie. Wia-
fy "Maconu" , przypominamy, że w no- chylenIe sIę sterowca. Tylna część domość ' o· katastrofie nadesżła do Wa-
cy na ł kwietnia 1933 r. o 150 km od statku została zniszczona. Wówczas szyngtonu późnym wieczorem. , 
Nowego Jorku opadł na morze stero- dowćdca sterowca Wiłey postanowił Prezydent Roosevelt zapowiedział 
wiec •• Acron", przyczem zginęła nie- wodować, aby znaleźć się w pobliżu przeprowadzenie dochodzeń z całę. su­

Ilozblty wczora,} "Macon" był dzjełem znanego konstruktora dr. Karola. A1"llSteina, 
prezesa Goodyea,r . Zeppelin Company. Konstruktora wldzi{lJY pr'lly motorze , ropnym 

DiesIa~ z:ainstalowany"~ na "Maconie", którego rycinę widać powytej. ' 

krążowników eSkadry, Odbywającej rowoścIą celem wykrycia winowajców 
6wiczenła. Załogę załadowano do ło- wstrząsającego wypadku. W akcji ra­
dzi ratunkowych, poczem sterowiec towniczej wzięły udział amerykań<;kie 
zaczął toną~ Na 83 osoby załogi urato-I krążowniki "Richmond", .,Concord" i 
wano 81, przyczem, jak Się okazuje, 1 "Cincinaty". 

"Powiesić go, zlrnczowac go l',' 
Takie oTu'zyki UJ~nosil 5-ty8ięc~ny ilum przed g,nacllem sądu 

we Flemington 
Waszyngton. (PAT.) Przed wać go." Wobec tego przewodniczący 

gmachem sądu w Flemlngton w czasie trybunału kazał otoczyć dzlsiaj gmach 
wczorajszej rozprawy sądowej zgroma- sądu kordonem policji, aby zapobiec 
dził si, 5 tys. num, w którym rozlega- nOWym manifestacjom, których mot­
ły sł, okrzyki: "Powiesić gO, zlynczo- na si, spodziewać. 

Skazanie obywatela czesko­
slo'wackie'go na śmierć 

Wro cł a.w. (PAT.) Sw doraźny 
w I\ła421ku skazał obywatela. czeskI)­
słowackiego, 3~letan1ego Rudolfa 

Menzla, na. karę smierci za wykrocz,e.­
nie przeciw ustawie o ochronie nar~ 
duo i państwa, m. in. za. nap,ad z \vła~ 
maniem. Menzel był ·· już poprzednio 
karany za udział w napadach i kra~ 
dzieżach. 

. \ 



12 I u t e go. 
Zapowiadana wielka debata nad 

hl,ldżetem minilSterstwa spraw wew­
nętrznych spaliła na panewce. Nie dla­
tego, że w dyskusji nie zabierano gło­
su, lecz dlatego, że nadzieje, przywią,­
zywane do wystąpienia min. Kościał:­
kowskiego, zawiodły całko~icie. . 

: Jeszcze . w komisji budżetowej min. 
Kośoiałkowski ' zapowiedział swe 
wystę,pienie o charakterze z8.9łlldni­
czym na plenum izby. Czekano. Spo­
dziewano się, że dotknie .kwestyj pdti­
tycznych. W prasie "sahacyjnej" poja­
wiły się głuche zapowi edzi, że dopIero 
teraz nastąpią l'ewelacje. Czekano. Gdy 
zrana, min. Kościałkowski pn:ysłuchi­
wał się pilnie przemówieniom, mówio­
no, że odpowiedź jego będzie obfitowa­
ła \v pikanterje. Gdy zaś popołudniu 
pl'zyjechal do Sejmu w dWIe godziny 
po wznowieniu: posiedzeilia poobied. 
nlęgo, liezono, że czas wyzysk~ł na 
przygotowanie się do odpowiedzi. Cze­
kamo ... 

* 
Wsiyscy dozna.li zawodu! 

'. Gdzieś pod godzinę ósmą p.l'zypadła 
na niego kolej. Sala była przepełnio­
na. Lawy wszystkich klubów pełne. 
Tylko na miejscach secesjonistów z Z. 
M. ~. nie było nikogo. 

1\11n. Kościalkowski stanę,ł po raz 
pien\rszy przed izbę.. W dawnej izbie 
przflmawial już nierltZ. Ale w innym 
cbarakterze. Wtedy jako poseł: po.­
cz~tkowo "Wyzwolenia", a potem jlJ,l~o 
szef sześciogłowej Partji Pracy z prof 
Bartjem, jedynej partji, kt.6ra po wy­
padltach majowych wspomagała o­
tWarcie nowy reżim. Zresztą ta part ja 
dała premjera Bartla. . 

Teraz wystą.pił jako minister. Za­
czę,ł od polemiki z po!,. Winiarskim {) 
min. Składkowskiego i płk. Maleszew­
skiego. Tej części nie .ąliał napisanej. 
Mówią. ją ex abrupto. Więc z pewnem 
drieniem. Potem przeszedł do odczy­
tywania przygotowanego r~fel'atu. 
Słuchano 'pilnie, ~zekano... Czekapo' 
ziszczenia się zapo·wiedzi. Częk'ltno i 
nfe docz~IU\no " 81 ę~ . ;,.", " .... : .. , 
, ;' p, !{ośeła:łkowskł nić .. hte" po\Vle­

dział pO'ia ogótnikami. Ani '8'ło,,'8. :d'e': 
klaracji politycznej ... 

* , ' Ktoś powfe<łiiał: 
' - 'Mowa była znakomita. Gay się 

ją ' ctytałó przy kawie, poranek ' róż.. 
sloneczrihtł się ' coraz bardziej, ro'sla 
bowiem perspektywa, że tak kiedyś 
będżie, raczej, że tak kiedyś być po­
winno. " Raźniej się na duszy robiło, 
Marazm teraźniejszości pryskał ... 

Inny mówił: 
.. - To nie sztuka powiedzieć cokol­

wiek. Sztuka nic nie powiedzieć. A 
moż.e właśnie w tem, że się nic nie po.­
wiedziała, mówiło się wiele? .. 

>I; 

Nie chcemy wchodzić, kto ma 1'11,­
cję. Trudno jest dociekać, toby bYłO, 
gdyby coś powiedziano. 

Ale o tem mówiono, że pewne uS)tę­
py przygotowane były i nie zostały 
wygłoszone. Dlaczego? . 

* 
Zato dużo wrażenie wywołały trzy 

wystę,pienia: pp. Bieleckiego., Winiar­
skiego i Czapińskiego. Każde z in­
nych motywów; 

Pos. Bielecki mówił o celowości me­
tod administracyjnych rządu. Raczej o 
b~zcelowo.ści tych zarząqzeń. Na B. B. 
zrobił duże wrażenie ustęp o chaosie 
w ich własnym obozie. Gdy Bif')lecki 
mówił o d'wu prę,dach w lonie ,.sana­
cji" i o otoczeniu grupy ideo.wej 
przez ... "sforę hyjen, żerujących i na 
.,sanacji" i na państwie" - siedzący 
pilnie w pierwszym rzędzie poseł Ja­
nus'z Radziwiłł, drgnął i poprawił na­
tychmiast monokl, wpatrując się w 
ryzYkownego mówcę ... 

A gdy Bielecki przeszedł do Żydów, 
zerwał się rabin Thon i zaczął coś wy­
krzykh-vać. Cale Koło Żydowskie wsłu­
chiwało się w przemówienie Bielecl\.ie­
go. Zawsze bowiem, gdy się zjawi na 
trybunie, coś usłyszą o soble. Poc~ąw­
s~y od :czasu, gdy do.maga.! ~ię doat~~ 
wy. trupów żydowskiCh do. prO$~~tQ­
rjów dlac uczniów żyno.wsk.ich. I )Vr8~ 
szcie zwyciężył. ,.' , 

• ' l I 

. A pos. Winiarskiego wszyscy tr~­
tują jako jednego na najhardziej tem. 
peramentnych mówców. Żywy, bły­
skotiiwy, efektowny. 1 odważny, 

Występuje rzadko, ale w ważilych ' 

Strona. 2 = Or~downfk = Numer ~it. 
:c::::: -. , 

Wielkie manifestacje hitlerowskie 
w Gdańsku 

N(f,r-odowi lJocJaUlcl prt:6ygoto1A'Ują Jtt!.i akcję w,ibore"ł 
I • ~ • 

G d Y n i a. ('1'el. wl.) W związku z 
szybkfam rozpisaniem wYborów do 
gdailSJPego Volkstagu, co formalnie 
'zadecydowane zostanie w przyszły 
czwartek po p~głosowailiu wniosku 
pTZez posłów narod.-socjalistycznych, 
odbywały się. j~i w cJ.niu wc:torajsl}'m 
(środa) na . ulicach w. m. Gdanska 

wteUtle manifestaCje hitleroW8Jde. 
O godz. 20 odbyła &.ię wielka ,""pra­

wa wszystkich onJwzacy' hitlerow­
skich w SportbalIe we WriesZOZ1l, 
gdzie . przem~wlI Gauleiter Fąnter .,.~ 
bard;,;oznamienny t8Dłał: "Separa­
tyzm socjalistów, cen.trowców i nUO­
dowcó .. • • . 

Przed' "czwartkowem . posiedzenIem Sejmu 
PremJer, min. skarbu i g(3'ł'J,eraln.y referent u.~godntli kwe­

st.je sporne , 

Wat s z a w a. 13. 2. Posiet:lzenie ' jektów pOdatkoWyCh. Dzlsią.j odl)yła 
Sejtnl.l, wyznaczono na. czwartek, O-I się konferencja pnmjera, mh)istra 
bejmi& tr~ecie czytanie projektu usta- .. Zawadzkiego i referenta generalnego 
wy skarbowej ,vraz z preliminarzem posła Mie<lzińskięgo, na której uregu­
t pierwsze czytanie rządowycb pro- 10wano kwest je sporne. (w) 

Co ,' się dzieje na granicy abisyńskiej 
Po/()oj()Ił#Je ~apeumieiłłie c~yn. ni,ków wlQsklch - A.łłglja po­

średłt.lc.~łl 'Pl' ,1'atał'gu - H iedy jest m~liwa wojna 

p ar y ż. (Tel. wł.) Jak dotą.d. żad- W Addis Abeba, stolicy Ab~synji, 
ne z pisn! włoskich nie poda.ło komen- wydano Oficjalny komunikat, w kt6-
tarzy D. t. mobililacji włoskiej na gra- rym stwierdza się, że istotnym powo­
nicy Abisynji. Ze strony władz zapew- dem zatargu byly ódddaly wojSka 
niaję., źe mobilizacji nie należy uwa- włoskiego, które zaatakowały patrol 
żać za ultimatum pod adresem Abisy- abisyński. Według informacyj, kr",żEł­
nji. Jak dotę,d, nie ustalono również cych w kolach urlędowych, zmobilizo­
cyfry zmobilizowanego wojska. wane dywizje włoskie wySłane zosta. 

R7.:ą.d włoski przyję,ł życzliwie w1a- ną do Abisynji jedynie wtedy~ o ile 
domość o interwencji W. Brytanji w wypadki, zwi~zane z koncentracją od­
Abisynji. Anglja zabiega o podjęcie działów w Addis Abeba przybiorą cha­
bezpośrednich rokowań między Abisy- rakter nlebe~pieczny. 
nją i Włochami. ' 

--------------------~---

Chłopi rOSyjsCY kupują sobie łóżka 
-. "i naczynia do jed'zeni,a.~ • . 

I bJ 

. HIl -kOł,cowi socjali~yc.mycl,, -ek8pe,.umeł"tów w RoSJi 
, ~f'ó s k \va. (Tel. wI.) Pod przewod­

llictwem komisaua' Irrdowego rolnic­
twa., Czernowa, odby\'':aję, się obrady 
kongresu ·uda.rnik6w kolektywistów, ' 

\Vczasie obrad b ... komisarz rolnic· 
twa . Jakowlew . referował .nową ustawę. 
tamową: -Ma kolektywów . .Mowca ' za­
po..wiadałoddanie 'pal'lstwowych grun:~ 

tów c111opom w niewielkich rozmia.­
rach. Zsocjalizowa.ue ~06tanle jedynie 
bydło robocze ' j inwentarz l'olnicty, 
Mówca 'reklamował jako ~stikces, :: że 
chłopi w niektórycb ,kolektywaeh .:;Ia,.. 
czynaję, kupować dla-ś!ebie łózka; i · na~ 
czynia dQ jedzenia. . 

' Zagarnęli 17000 karabin6w 
(iąd wojen-ny .,,0 Oviedo ska~al pułkownika, ~ał·~ąd~a.łqcego 

arm,jq, H.a dO~1J1v otnie lDię~;enie 

M a d ryt. (PAT.) Sąd wojenny 
w Oviedo skazał na dożywotnie wię­
zienie pułkownika, zarządzają.cego fa· 
bryką broni i oficera artylerji, przy­
dzielonego do tej fabryki. 

Zmiany w dyplomacji 
"Warszawa, 13. 2. Radca Stani­

sław ' Baliński mianowany został se­
kr&tarzem poselstwa w Ko.penha.dze. 
Dotychczasowy . sekretarz Jarosław . 
Iwaszkiewicz przeszedł na analogicz­
ne stanowisko do Brukseli. Sekretarz 
poselstwa w Brukseli Ksawery Zalew­
ski odwołany zostal do centrali. Kie­
rownik referatu informacyjnego w wy­
ddale prasowym M. S. Z.. Jan Sła­
wiński, mianowany został wicekonsu­
lem konsulatu generalnego w Lilie. 

Akt oskarżenia zarzucał im. że 
wskutek ich niedbalstwa rewolucjo­
niści podczas rozl'uchów w Asturji w 
październilm z. r. zagarnęli 17000 ka­
rabinów maszynowych. 

ją.~e znaczenie dla. og~q rzemiO!Sła 
polg.kiego. W .dro.dze wyją,tku w odnie­
sieniu do rzemieślników zarządzono, 
że urzędy skairbowe xnają respekt(}­
wać za,piski buchalteryjne od 1 styez­
nla b.r." D ile rzemieślnicy do 28 lu­
te.go zaświadczę" że dostapą księgę 
handlową w izbie rzemieślniczej. 

Wskutek tego ustępstwa ministe­
rjum skarbu każdy z r~emł6Ślników 
może 1/aopatrzyć się w swo.jej lokalnej 
izbie w uprosz.czoną, książkę handlo­
wą, która będzie stanowiła pod:;taw~ 
do wymiaru podatku obrotowego I do.. 
chodowego, Ksią,żki takie wraz z in-

Ustępstwo d~ ..... rz'em~losła stt:ukcją zostały w odpowiedl'!iej f1(}. 
llna ł ŚCl rozesłane do wszystkich Izb ne-

War s z a W a, 13. 2. Ministerjum mieślniczych. (w) 
skarbu wydalo. zarządzenie, posiada- ---

momentach, Teraz zagadnienie polity. 
ki . wewnętrznej administracji naszej 
ujął pod swoistym klłtem. Bardzo rze­
C2;()WQ, ale i bardzo zdec;ydowanie. Ą 

'podszedł nie 'w imię tęgo czy illne~o 
P9glłdu, lecz w IOłię inter~im samego 
państwa. 

Nikt mu nfe umiał odpowIedzieć. 
Nawet mln, Kościałkowskl co do min . 
Składkowskiegoj pochwaliwszy swego 
poprzednika, dla, p. Winiarskiego. miał 
tyllto odpowiedt: 

- PrzejśĆ nad jego , uwę.gami J z,a­
rzutalni do porządk.u, d,ziennego. 

E!&!!_ 

Wiadomo, że to jest najłatwiejszy 
sposób polemjki. 

* 
Z~ poseł C?iaplńsld dOtkn,ł ,tYkO 

jednego momentu: prowokacjI. Śwłełr 
ny -zna.wca stosunk6'Y rosyjSkiCh" czło­
wie.k, r~ZCiYtujQ.ey się z Jubp~ei, w re­
minlscencjach z czasów dawnych, car­
skich, i obecnych - poruszył bolę,czkl, 
o których powiedział p. Winiarski, ze 
zalatuj~ dziegciem. 

PrDsił ministra ' o wypO\ViAdzenie 
op'fnji: Ala nicn'ie usłyszał,; •• 

.. ' '~ WARSZAwIANIN. 

Zjazd polskiej młodzieży 
z za'granlcy 

War s z a w a, 13. 2. Termin <kugie­
go zjazdu młodzieży polskiej z zę.gra­
nicy został wyznaczony na 29 i 30 
czerwca. Część uczestników zjazdu w&­
.źmie udziat w jUbileuszQwym zlocie 
harcerstwa polskiego w Spale. (w) 

D,aremne zabiegł 
. War s z a w a, 13. 2. Zwię.zek iZ'p 

rzemieślniczych czynił zabiegi o u~y-
. skanie w ministerjum spraw we­
wn~tt'znych ęubwencyj na dokształ«~­
j,ce szk<>lnictwo zawodowe. Stai'an~a 
te spotkałY się jednak z odmowę,. Mi- , 
nisterjum podniosło, że ' zmniejszające . 
się dochody samorządu uniemożliwia­
ję. realizację tych postulatów: . --

. Ulgowe ela na Ja~łka .' .. 
. War s z a, w a, . 13. 2. Ministerjum 

s~arbu wprowadziło ,' zmianę opłat . 
celnYCh na. importowane do. PolskI. ' 
jabłka świeże, w czasie od 1 stycznia 
do 31 marca 1935 r. Cło ,ulgowe . na. 
jabłka będzie wynosić 35 złotych od 
100 kilogramów. (w) 

Zao'patrywał W broń 
hitlerowców 

w i e d e ń. (Tel. wł.) Trybunał woj-
skowy skazał na dożywotnie więzienie 
66-letniego dyrektora bernsdorfsklej 
fabryki naczyll metalowych (oddział 
Kruppa) niej. Hamburgera, po.nieważ. 
udowodniono mu zaopatrY~anje w 
broń austrjackich llitIerowców. 

Nadzie le n.a trakiat ha"- '. 
dlowy Z Anglią 

War s z a w a, 13. 2. W najbliż. 
szych dniach należy oczekhvae zawar­
cia b'aktatu handlowego z Anglj,. a 
natychmiast po jego zawarciu nastąpi 
obniżka stawek celnych na importo­
wane do Polski samochody. Stawki 
.celne wynosić będą 1/4 część stawek 
obecnie obowiązuję,cych. Opłata 001-
na od normalnego samochodu osobo­
wego ma być ustalona na 1 200 złotych. 
Znawcy rynku polskiego ' obliczają, że' 
zniżka. ta; umożliwi w roku biężącym 
aprzedaż w Polsce około :15 , tysięcy sa­
m<?t):bo~6~.~ ~~szeJ!tiegQ~ tYRu. , (w~) .. 

_ '{/\ .>1,,'"" " ~', .. \ '::«"\~ :::'.'1 V .J " -' .. ::!;'-"':" '"" ; ::; r:;. • .., • .' " . Pndw~tslenie 'obiegu' : .'" 
:,:' ..... bUetów' skarbowy~h _ . : ~ 
.; W ar s z·a w a. 13. 2. Rada mink 

sttów uchwaliła projekt noweli do u­
stawy () wypuszczeniu biletów 'sl\arbo- ·. 
wyoh, który Ilrzewiduje podwyższenie 
obi~g)l _.bHetów n~ 300 miljonów ~ło­
tych, przekraczają,cpoprzednią. gra~. 
nJ:cą. ~ .. 100 miljonów; złotYCh 8ra;z 
Ill,"~ewiduje Qkr.eślenie .. rocznego hnu-­
tu D terminie płatności biletów, dają.e 
możność normowania tego tern1\nu 
ministrowi skarbu. 

Projekt noweli ministerjum skar­
bu przesłało do Sejmu. 

Obieg biletów skarbowycn na ulti· 
mO. ub. roku wynosił 199,4 . miljony 
~łotych . wobec 108,4 miljonów z koń:­
cem roku pOPfzedniegQ. (w) 

Mistrzostwa F. I. S. 
Polska sztafeta ·slódma 

T a t r z a ń s k a L o m n i e a (Tel. 
wł.). Pny pi-t:knej słouooznej pogodzie 
i 12 stopniach ml'07;l1, rozpoczęły sIę' tu 
dziś doroezne zawody na,rciarskie o mi· 
stJ'z<>stwo F, l. S. Po weiągnięelu flag 
państw biorą.cveh w zawodach udział 
i przemówieniu ministra sprawiedli­
wości Darera, nastąpi} start do biegu 
rozstawnego 4 x 10 km, do którego st.a­
nęłQ 12 7.:espolów. Bleg . odJ)yw a,ł ~ię w 
dwóch .pQMaeh po 20 km, przy wzni~­
sieniu z 900 na H60 metrów. Pierwszą 
pętlę PTzebiegać musieli zawoclJnik 1 i 
3 i była ona znacznie łatwiejsza od 
drugiej, którą. przebie,gali zawod'nicv 2 
i 4 każdej sztafety. O świcie wysIano 
na trasę 25 kontrolerów, a krótko prz~d 
start.em narciarzy, w celu przetareia 
trasy. Krótko po starcie zaczą.ł lekko 
prószyć śnieg. 

W wyniku biegu pełen sukces od­
niosl~ narody północy. Zwycięhla 
minnowieie sztareta Finlandjl w skłjł­
dz!e: Husu, Ka'rpinen, Liihni3m. Nur­
mela w czasi~ 2 godz. 42:30: 2 Norwe .. 
gja w składzię: Brodahl, lversen, Hoff~­
ba.kk~n. Hagan VI czasie 2 g 43:17; S. 
SzwecJa (Moritz. Larsson. Matsho, Rn­
glund) 2 g, 46:53: 4. Niemcy 2 g 50'34; 
5. Czeehoslowacja 2 g M:29; 6, H D W. 
2 g. '. 57:41; 7. P o Js k a 3 g, 00:26: 8. 
Au~trja 3 g, 01:06; 9, Jugoslawja 3 g. 
lO:40:' iO, Rumunj8: i L. Lotwa.; 12. 
Wę,g.f'Y. Sztafet.y WIoch i Fra.ncji nIe 
2;jawHysię na ,s tarcie. . 
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Koła paryskie obawiaj~ sie nacisku Niemiec na Austrje i Kłajpede 

(Korespondencja własna "Orędownjka") 
. P a ryż, i2 luteg.o. kateg<lryeznej odmowy. P. Flandin co-

~ezultat rok.owań nad TamiZ(~ m.oż-' prawda podk.reślił powtĆ'rnie. że rządy 
na mterpret.ować w bardz<> różnor<ldny francuski I angielski porozumieją się 
sposób, dwa iednak fakty wysuwają zaraz po otrzymaniu odpowiedzi. nie­
si~ na czoło. Francja i Wielka Bry ta- mnie; dorzucił: .,nk nie został.o jeszcze 
nla, po szeregu lat p<llityki ustępstw na definit~·wnie postanowione; ustalili­
rzecz Niemiec, g.odza, się na nowy wy- śmy tylko zasady". 

Jednak ju'ż samo pozyskanie WIel­
kIej Bryta'nji dla tezy "k.onwencil D0-
wietrznej" iest poważnym atutem . Za­
warcie takiei k.onwencji .odpowiada ży­
wotnym interesom ang ielskim. ogół 
bowiem sp.ol~zeń5twa tam te iszeg.o 
zdaje sobie c.oraz lepiej sprawę, te dla 

łQm w pOstan.owieniach traktatu wer-
salskieg.o, na punkcie zbrojeń Germanji. 
Nietyle godzą się zresztą. C<> raczej le­
galizuią fakt dok.onany. Równocześnie 
jednak. Anglja odkrywa UiebezPieczeń-1 
stwo OIemiockie - i wobe<: tego Lon­
dyn .r;amierza współprac<YWać z Pa.rv­
żem. Wynikiem tego jest zap.owiedź 
"Locarna pow i etrz.n ego". mogąca istot­
ni€ mieć w przysz/<lści duże k,onsekwen_ 
cje. 

Jeżeli sytuację zanalizu.ie się nieco 
bliżej, d<lcho::!,zi się wogóle do przeko­
nania, że w chwili obecnei ex-aljanci 
wiel.kiej w.ojny dążą właściwie do od­
robienia błędów, popeinionych przez 
nich po zawarciu traktatu wersalskiego. 
WĘzyscy .oni - jakk<llwiek w różny 
sposób - ułatwiali nieświad<lmie odro­
dzanie się potęgi niemieckiej. Frall<:ja, 
wyznając hasła fałszywego pacyfi­
zmu. ufała, iż ustawicznemi ustępstwa­
mi zjedna sobie m.o~ocha teutoń.skieg-o 
izasp.okoi wreszcie je.go apetyty <ldwe­
towe. Wielka Brytania popierała Ber­
lin prawie we wszystkiem - i to iaw­
nie. przedeW5zystkiem w dziedzinie d:v­
plomatycznej. Włochy. odsuni~te przez 
Brianda od współpracy z Francją. uwa­
żały w dużej mierze roszczenia obozu 
rewizj.onistycznego za zupełn ie słuszne. 
Trudno się w tei sytuacji dziwić. że 
Niemcy wyzyskały w pełni te nastroie. 
Można też śmia!.o powiedzieć. że zarów­
n-o zbliżenie francusk<l - włoskie ja.k 
i francusko - angielskie odbyło się pod 
znakiem zbrojeń Berlina. 

Faktem też iest.· źe przez układy 
Ion.d.rńskie Trzeda Fzesza z<lstała prz.v­
parta d.o muru. B~zie się ona musiała 
ostatecznie WYpOwiedzieć, czy przystę­
puje do p.r.opon.owanego uregul<lwania 
spr-aw. czy nie. Jeśli nie - wówczas 
jasno wystapi <:ała dwulicowość pacyfi­
stycznych deklaracyj niemieckich. 

We Francji panuje dziś przek.ona­
nie, że Berlin, zdając sobie dobrze spra­
wę z istniejącej sytuacji, nie odmówi 
zasadniczo wszczęcia pertraktacri. że 
nat<lmiast z biegiem rokowań będzie 
wysuwał trudności. doma.~ał się zmian 
- sł.owem sto5<lwał taktykę' Stresc­
manna -, nadt<l. że będzIe się starał 
wpr.owadznć r.ozdllwięki pomiędzy Pa­
ryżem a L<>ndynem, i wogJle manewro­
wać VI różny sposób. by zyskać na cza­
sie. Cała taktyka niemiecka będzie za­
pewne zmierzała do tego; by nie odrzu­
cić PI'opozycy j londyńskich przez bru­
talne "nein", aby przez to sarno nie 
wzmacniać jeszcze bardziej węzłów po­
między Francją a Anglją. 

To te'ż we Francji opinia publlcz.na 
nie Wierzy w l.oialne przystąpienie 
Trzeciej Rzeszy d.o .nowych układów. 
Równ{)cześnie jednak roz·patruie się 
kwestk, co stani-e się z tern i układami 
w razie .odmownego stanowiska Nie­
mice. Na ten wypadek - mówi się w 
Paryżu - zawareie konwencji lotn :­
cźei pomiędzy Francją a Wielką Bry­
tania łY.;>dzie jeszcze bardziej p·ożadane. 

'vV tym du,chu wypowladaia się 
wszystkie tutejsze czynniki miar-:Jdaj­
ne ..• JeŻeli N:emcy przez swa złą wiarę. 
lub też przez swą brutalność zniszczą 
zarodek .o~Jlne~.() uldadu. ustaloneg-o 
w Londynie. wówczas będziemy mieli 
prawo zwró<:lć się do nasZ'v'ch przyia­
dół - Anglikó\v - pisze p. Desire Ferry, 
d.vrektor "Liberte" -. by u(,z~' nili jeden 
wi:;ce i kr{)·k na dr<ldze re·alizmu. P<l­
winniśmy wtedy Z\\TÓcić si~ do nich z 
wezwan iem. bv zawarli "entent~" de­
fensj'wn'l francusko - angielska,. Ją b0-
wiem uważamy za gwarancię niemal 
matematvczna lJ.okoIu europeiskieg<l." 

Już -am projekt paktu powietrzne­
g.o. je~t cie kawemświadectwem no­
wvch na str01ów brdvi~kich Niektórzy 
zarzu{'aja p.p Flandinowi i Lavalowi. 
że powr ' c'li d.o !=>an·ża. nie mając w 
kie<7.eni orzvna ,irnniei za.sadniczel zgo­
d\' Arglii na zawarcie .. Locarna" l.otni­
cze!:!'o z Berlinem. Tymczasem Anglicy 
podobn<l odmówili. nie chcąc st.os<lwać 
w ten 5po~ób W.ob~ Niemiec iakiejk.ol­
"'iek gf{)źby i dawać im pretekstu do 

Jąk już donosili t my. po lncyupnrie na rra 'licy \\ lo!'l<o - f1 1') i"~· I·lo1d('.i l\TII"solini znł'Z '\­
dzil we W1Qs,zech mohili zacjr., kilku l'o czn ild)\\'. Znt 'lI'g \vlo~'lw - ahi ' ~ "I ~ ki \\' ~ wojuje 
iy,ye z'\interc,<ow nnie w ca lym ~wieciE. ="n zdj ęciu \\iLlZtnl~' cesarza Abis ynji Hela 
Sala"",i, gdy wlaj1,nol'~cznie wYPl'6bm~uje dzialanie nowego ka,rabin1l ma"zynowego. 

Ovrekt r teatru prz ci ~ rzeibia • 
OWI 

Pr~ed sensacyjnym p"ocesem w Ło([;t-i 

Ł ó d Ż. 13, 12. W zwl:po;ku z proce­
sem, jaki wytoczył dyrektor teatru I 
mie: ski ego \v Łodzi p. Kazimierz Wro- I 
czyński artyście rzeźbiarzowi Kowa- I 
lewsklemu. który ost.ro skrytykował 
w artykule, umieszclOnym w jednem I 
z łódzkich pism, repertuar teatru mlej­
skie30, za!'zucaj~.c mu szerzenIe demo­
ralizacji, dowiadu'emy się. iż do sf!du 
war!"zav;E.~icgo, który pr1.eją.! calą 
sprawę od ~Q,du łódzkiego celem za­
się.gnięcia opin'i biegłych krytyków 
literackich, wplynęły opinje dwóch 

wyznaczonych biegłych, a mianowi­
cie znanego krytyka i członka polskiej 
a.kademji Iite:'atnry Irzykowskiego i 
Adama Grzymały-Siedleckiego, rów­
nież lnanego krytyka i autora drama­
tycznego. 

Opinje biegłych w na!krótszym cza­
sie zoslan~. przys:ane do Łodzi, po­
czem s~d łóu,,:ki wyznaczy termin no­
wej rozr,.rawy. Proces t011 eczekiwany 
;est z dużcm zainfere"o\\'anlem przez 
sfery kulturalne Łodzi. 

"Co to ich obchodzi!" 
Skandalic~ne ~acho'Wanie· się Żydó'w na odc~ycie o polskiet'łł 

mor~u 

Ł ó d t, 13. 2. Kino , .Przedwiośnie" 
w Łodzi było terenem bezprzykładne­
go wprost zuchwalstwa ze strony Ży­
dów. W dniu 11 lutego b. m., t. j. w 
dniu .,Święta Morza", przed rozpoczę­
ciem się seansu między godz. 8 a 10 
wiecz. wystą!lił przed publiczn02cią. 
prele~,ent, prawdopdobnie z polecenia 
dyrekcji, czy też wyższych w:adz, m:1-
je cy wy~!osić krótki odczyt .0 Pol­
skicm Morzu. jego historji i znacz,eniu 
dIn. Polski. Zaznaczyć należy. iż pu­
bliczność stanowili w 90 proc. Żyd'd, 
którzy przyszli pod7.iwiać swego roda­
ka Józefa Smidta, kl'eujĘ'c,e:o główną 
rolę w tym filmie. Mówcę z miejsca 
zaraz przywitano nieprzychylnemi 
szmerami. Gdy prele~ent zaczt;Ll prze­
mawiać - podniosly się okrzvki: "Ko­
po fo ohcbod7i, fe Polacy maja morze! 
My chcemy filmu! WygwizrJR.ć go!" 

Mówca nie zważaiąc na krzyki Ży­
dów. kontynuował dale,i swoie prze­
mówienie. zwrura'ą,r się wyłącznie do 
n'e'i(':-n~j ą""r ... t,i Pchków. W chwili, 
~dy (~os7er11 do historvc7:n{l~0 momen­
tu zaMubin morza z Polską.. kled.v to 
gen Haller wrzucił w szumjpC-6 fale 
symb('lliczny pier~rień - krzyki zmie­
nny się w nie milknącą wrzawQ. 

Imię generała Hallera podziałało 
na Żydów, jak czerwona płachta na 
byka - tupamiu f gwizdom nie było 
końca. OkrzykI: .,Dllfdar Nie chcemy 

nic słyszeć o geI!el'ale lła1!ene! Co nas 
fo w!:'zystI<o obchcd:-i! Dosyć!" - roz­
le]ały się b ez końc.a. 

Wobcc wzmagaj!,!cych się cOJ'az bar­
dziej wrzasków - mówca zmuszony 
był przerwać odczyt ku oburzeniu Po­
laI, ów, którzy okazali się b:z'3illlyml 
wobec przeważającej większości Ży­
dów. 

Na wracaiącego z estrady prelegen­
ta posypały się drwiny i docin1{i: "Nie 
mI. gł ran je~7'cze mtwić o H.itlerre? 
JC'::~-n szkcda, że pan tak szybko skoń­
czrł i t. p. 

Tak. doczekaliśmy się tego. że we 
własnej ojczyźnie nie wolno nam mó­
wić o spruwach najbardziej nas oh­
chodzących, od l~tórych zależy na sz 
byt i rozwój. g-dyż nie podoba . się to 
Żyl'.om. Niech teraz znajdzie 8 j~ ie­
szcze taki, ktoby śmiał twier dz i c:. że 
~ydzi ~ą lo'al'ni wobec nas? -ieeh 1{'n I 
fakt otworzy oczy wszystkim za~le­
pionym. którzy pozwahią, się .iesZC"7e 
prowarl'l;ić na pas!rach Ż~rrMw, ł,tóryrh 
,-nIc l'!e ohc!-, (!t~rl"', co je t d1:::t l ~ as 
kwest:ę pi~rwszorzędnej \vagi. 

A my POlacy pozwalamy im na 
tworzenie na terenie naszego państwa 
na\vet organizacyj \vojskowych • .lakie­
rni są. .;Brith Trumpeldor" czy ,.Bribt 
HakaU". 

Jak to nazwać 

' nJeprzviadelskich flot powi-etrzm-eh 

I d.otychczasowa wyspiarska "splendid 

I
ls.olation" nie będzie w przyszłości sta­
n.owiła żadnej przeszkody. Dlatego też 
"Daily Telegraph" - u dyrektora tego 
pisma, Sior Berry'eJro bawił p. Flandin 
- piSze: .,N.owy układ powinien mieć 
za rezultat uspokojenie obaw. związa­
nych z bezpieczeństwem. otwierając 
równocześnie wr<lta, przez które m.oż­
na dojść d.o ideału brytyjskiego w zakre­
sie rozbf{)jenia. ·' 

Ale w imi~ tegoż beliPieczeństwa, 
układ l<lndyński godzi się na nowe u­
st~p.stwo, mianowicie na zniesienie ar­
tykułów traktatu wersal'ikieg<l. odno­
sz!\<:vch sie do zbrojeń niem ieckkh. O 
ile Hitler będzie manewrował zręcznie, 
to, przystępując do tych układów. mo­
że ponownie uśpić czujn<lść Francji 
i Wielkiei Br,ytanji. by w cieniu nowe­
go paktu prowadziĆ kampanję nad znie­
sieniem inn'ych para~rafów traktatu 
poko;oweg-o. tych w szczególności. któ­
re odnoszą się c!<l s·praw terytorialnych. 

Oto, czego obawiają się tuteisze k.oła 
narodO\\'e . Bowiem zW\'ci ęst\vo na te­
rytorium Saary zaostrzyło tylko apety­
ty niemieckie w kierunku - inne~o 
plebiscytu. na te.ry tol'jum Austrji. nie 
mówiac już o wir]{)kach na Kłajpe·de, a 
także i "tych innych". . . . L B. 

Echa kat~strofy koJeJ1o'll'ej 
pod Poznaniem ' 

P o z n a li. 1. 2. W swoim czasie 
donosiliśmy o strasznej katastrofie 
kole.'owej, jaka . zclarzyła się w dniu 13 
~~dnia 1933 r. w PoZO'aniu . przy mo­
SCle Libelta. Są.d okrQgowy ;;kazał w 
zwit'lzku z tem z'wl'otniczego Francisz­
ka Wawrzyniaka. oskarżonego o spo­
wodowanie katastrofy, na 4 lata wię .. 
zienia. Jak wiaClomo. \V katastrofie 
śmierć znalazło 8 osób. a. rany i kon­
tuz:e odniosło oko!o .lO osób. Sę,d ape­
lacy.'ny wyrok sądu okręgowego za­
twierdził. 

W ub. poniedziałek Sqd NajwyźszV 
w \Varszawie rozpat.rywał skargę ka­
sacy,i nę. zwro Lnłcze~o \VawTzyniaka.. 
zatwierdzają c dotychczasowy wyrok. 

Ołłrl!~T'1JnV wn!'os'ek 
Ukra:ńr,ów 

War s z a w a, 13. 2. Na posiedze­
niu sejmowej komisji opIeki społecz­
nej omawiano wniosek klubu ukraiń­
ski,ego w sprawie specjalnej dotacji 
dla powodzian w woj. stanisławow­
skiem_ Przedstawiciele B. B. wyka.­
zali cyfrowo, że powiaty te dostały 
więcej, aniżeli powiaty' nawiedzione 
powodzię. czysto-polskie. Wniosek od­
rzucono. (w.) 

Generał Grazł~Dl 
mianowan} został .przez l\[u~1inif'~o 
1l1Ów.oodowotizE\cym €ił Zbrojnych. wYiia~ 

nycb do Somali 

.. 
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4ł 
Na tern rOmlowa się urwała I Sol­

ski, potegnawszy się z Kienwf, po­
wrócił do redakcji. 

Tu już wszyscy bYli pod słlnem 
wrażenIem znikniQcia "starego", ko­
mentując całe zajście po swojemu. 

Rej wodził Jelonek, który zwykłe w 
wypadkach, gdzie chodziło o sfabryko­
wanie oszczerstwa, zabezpieczając so­
bie tyły, uciekał się do metody starego 
Sokratesa, wyclQ.gając od innych to, 
co pragnął powiedzieć. 

I cóż dolttór? .. - zagadnłl wcho­
dZłcego Solskiego. 

- NIc nie wie. gdyż stary znikn'łł 
w czasie, kie<1y on wyszedł, telefonem 
przez kogoś wezwany do .. Crlstalu". 
l prosi panów. al)y to wszystko do cza­
su 'z-ostało ' fa.~einnicą - dodał Solski, 
spełniając życzenia Andrzeja. 

- Rozumiem ... - uśmiechnął si~ 
Jelonek dwuznacznie. - A czy uie są­
dzi pan, że gdyby Olltychmiast zawia­
domić okoliczne posterunki poliC'Ji, 
nm udałoby się zatrzymać auta I tern 
samem ocalić Rulskiego? - wycE'dzil 
zjadliwym tonem, I jakieś dziwne bły­
ski zamlgotaly mu w oczach. 

- Sam bylem tego zdania... -
przyznał się szczerze sekretarz. 

- Doktór naturalnie odm6wił ... 
Jakiż pan wobec tego wniosek może 
wysunąć? - Czy nieprzeciwdzia1anie 
akcji zbrodniczej, nie równa SIł jej 
tolerowaniu? 

- To jasne .•. - wyręrzył Solskie­
go któryś z. młodszych kolegów, 

- Ale roT... do stu djablówl... -
zaperzył !dę teraz sekretarz, widxQt, 
że robota Jelonka zaC7.yna wydawać o­
woce. - Może pan ma odwagę posą­
dzić Kiel"'lwę o wspóludział w tej 
zbrodni? ... Co?!. •. Odpowiedz pan, pa­
nie Wirski 1. •• 

- No ... ten ... tego .. Ja nie wiem ... 
tylko tak wyniklo ... - tłumaczył się 
wystraszony zwołennik teorji Jelonka, 
miaźdżony piorunującym wzrokiem 
Solskiego 

- Panie sekretarzu, nterh pan nie 
zapotnina. - upomniał Jelonek - że 
bezpieczeństwo pana Ruł~k ie~o wię­
cej leży nam wszystkim na sercu, niż 
osobisty interes pana Kierzwy. J je­
żeli kolega Wirski na tym punkcie 
zgadza się ze mną, przypuszc7.am, że 
jedynie n".Ieży mu się u.manie. 

- Właśnie ... - potwierdził już nie­
':0 ~mi('lej. Wirsk!. 

Solski nie odpOWiedział. Tt7.un,!w­
ezy duwiami, wyszedł do swego po­
koju 

Jelonek triumfował. 
.... A co? drodzy koledzy. - clą,­

gn"ł po wyjściu tamtego; - czy nie 
mówiłem, te pan Kierzwa to ptaszek, 
jakich mało? .. Bo zważmy tylko: 

'Po pierwsze: - on jeden tylko sie­
dział l. Rulskim \V gabinecie I o pól­
nocy wyszedł na iniasto. W tym Cz&­
sie stary zniknął ... 

-Po drugie: - ·dzislaJ miały lś~ pu­
blikacje dokumentów. O tern dowie­
dzłell~my się dopiero wieczorem; -
pan Kierzwa wiedział wC1.eśnlej ..• 

Po trzecie: - wC7.oraj brał urlop 
i wyjeżdżał z Warszawy ... 

Po czwarte: - zabrania meldowu 
poliCji I wreszcie, co najważnlejs1.e. 
od rilieslQ.ca jest w posiadaniu całko­
witych pelnomocnictw Rulsklego •. " 

To są. fakty, którym się nie da za­
pr1.eczyć. Sądzę. ze na tej podstawie 
każdy z kolegów potrafi wyelą.gnę.ć 
odpowiednie wnioski I wyrobić dosta­
teczny sąd o osobie pana doktora.. Co 
do mnie, to kiedy pan Kierzwa twier· 
dzi, że dla dobra sprawy należy la­
chować mllt~7.enle - podporządkowu­
ję się temu lojalnie I proszę kOlegów 
naruie zapomnieć o naszej r01.mowle, 
a jestem pewny. że nledalekę. Już 
chwila, kiedy prawdziwy sprawca 
zbrodni uprowAcbenla 7.najdzie siO w 
rękach sprawiedliwości. O.tnegam 
tylk:o prr.ed Solskim ... - wys1.eptał 
tajemniczo. wskazuję,c na drzwi, wio­
dQ.ce do pokoju tamtego. 

ANTONiEGO HRAMA 
Po tych sło\vach poChylU się z po­

wrotem nad biurkiem i z dobl'Ze uda­
nym spokojem L8.brał się do pracy, ło­
wiąc 8wam czujIlem uchem szepty ko­
legów, w różny sposób komentujQ.cych 
cały wypadek. 

WiękSZOŚĆ z pośród redakcyjnych 
kolegów Jelonka, pomimo, że jego wy­
wody zdawaJy się trafiać Im do prze­
konania, pr1.ez zwykłę. w takich ral.ach 
ostrotność nie wyjawiała glośno swoi~h 
przekonań. Jelonek tern się jednak nie 
przejmował. Wystarczy lo mu, że wzbu­
dził podejrzenie. kierując tok domy­
słów na tory "właściwe". Na resLtę 
przyjdzie pora. 

Z wybiCiem godziny drugiej po pól­
nocy Jelonek koflCZył dyżur. Szybko 

. pozamykał szuflady biurka t wyszedł 
na ulicę. 

Był z siebie zadowolony. Sprawy 
ukhl.llały się n:tjpomyślniej. Ani jedna 
przeszkoda nie stanęła dotychctas na 
drodze. 

- Jutro stary nadeśle depes1.~ z 
Grudzię.dza. '. Kierl.wa ma tam kole­
gę ... "Mai y" ucharaktel'yzuje się na 
niego. .. Nowy corpus delicti... Za 
dwa dni zaczną poszukiwać Woj tasz­
ka; sprawa nabierze rozgłosU I wów­
C1.as złoży siQ policji odpowiedllie I 
zameldowanie, dotyczące wypndków 
dZisiejszej nocy. ~Iedztwo pÓjrtzie w 
jednym kieruhku i każdy z przeslu­
chiwanych złoży swo;e zeznanie, .. 
Tu już nastąpi konlec kar;ery pan o. 
doktora ... - Ta~ r07.myŚJając. do­
szedł Jelonek do naibllższego postoju 
autodoroże~. Obudtłł drzemfQ.cego szo­
tern. ł kazał wleźć się na I{os7.ykową.. 

Wysiadłszy u wylotu Suche1, rtalej 
udał się pieszo i jakIś czas kolując 
wśród bocznych uliczek, wS1.edl wresz­
cie w bramQ Odrapanej kamieniry. 'V 
paru krokach przeb!e~ł niewielkie, 
słabo oświetlone podwórze, aż zatr7.y­
maI się pn.ed oszklonem! drzwIami 
oficyny, mtd kt6remi widnłał niewiel­
ki f,t~'ld~fk: ~ "Piwiarnia. pod Kogut­
kiem", Z lewe1 kieszeni plaszcT.a wyjął 
mały pakunek: jaltlś CZA.S mantpuló­
wał coś koło twarty i kiedy, ukofl-

czywszy te czynności, w!zedł do loka­
lu, - oczom Lebranych ukazai si~ 
człowiek średnlego wieku, w rogowych 
okularach, z śplczaslł~ bródką I krótko 
przyciętomi wllsaml. który żadn'ł mla­
r'ł nie przypomina! młodego i zawsze 
starannie wygolonogo Jelonka. 

C~łowlek z bródką usiadł przy sto­
l1ku I, zamówiwszy potężnlł bombę 
piwa. pocz!!ł lustrować gości "I{ogut­
ka", skłnda~ących siQ wyłą,c7.nle z mę­
tów "poJocznych stolicy. Snać jednak 
przedmiotem Jego zainteresowal') nie 
była rozkrzyczana banda pijanYCh a­
paszów, gdyż co chwila niespokojnie 
spoglądał na drzwi. jakby oczekując 
kogoś, kto miał tu przybyć. 

I{iedy już uplynęło około pół go­
d7.iny, a żaden nowy gość nie zjaWił 
siQ w brudnej I zadymionej spelunce, . 
Jelonek począl zdradzać wyratne zde­
norwowanle. 

- Nie przyjdzie, cholera! ... - po­
wiedział prawie głośno. powstając od 
stolika. - Poeleka'cio, szubrawcy! ... 
- wycharczał, zaciskajQ.c kurczowo ' 
pięśCI. 

Postawił kolnierr. paltota, zablera­
j~c siQ do odej~cia, gdy drzwi UChyliły 
siQ leltko i do lokalu, prawie niespo­
sb'zdanie, wsunę.ł slQ mIody ctlowiek 
w zniszczonym gumowym płaszczu 
i zmiQtym kapeluszu, silnie naciśnię­
tym na c7.010. 

- WiQc jec1nak przyszedł ... - u­
clcs7.ył siQ Jelonek, siadając na daw­
nęm miejscu. 

Pn;YJlyly sz)'bkiem spofr1.cnfem ob­
nurfł calą s:ałę f na chwiIQ 7.atrlymal 
się na zgarbione; postaci c7.lowieka w 
dużych; rogowych okularnch. 

Jedno, prawie niedostrzegalne 
mrugnięcie Jelonka wystarczyło, aby 
tamlem przybliżył się do jego stolika. 

Po krót1dem przywitaniu mlodr.io­
niem wyjęł paczkę hnnknot6w i, 1'07.· 
clr.ielfwszy je na dwie równe części. 
jednę. wręc1.ył Jelonkowi. drugą seho­
wał z powrotem do kle8zenl. 

- Reszta. wtćdy, jak tamten będzIe 
już zagranicą! ........ rzucił półgłOl!lom, 
podajQ..C rQkę na pożegnanie. 

Nagłe zniknięcie Rulskiego 
Kieorzwa obudził się kolo południa. 

Wypadki ostatniej nocy Mi na chwil~ 
nie przestawały go absorbować. I te­
raz, ubierając się, rozm)'ślał nad roz­
wikłaniem dręczącej gu zagadki. 

W ciągu ostatnich tygodni wszyst­
ko poczęło Układać się hiepomyŚJnie. 
Prżed miesiącem zaledwie, nie mogąc 
sl~ oprzeć prośbom Rulskiego, przy­
jQ.ł od niego calkowite pełnomocnic­
twa, dające mu nieograniczone prawa 
w zarządzie mają-tkiem dziennika. I 
wówczas to już nlepopra.wny Jelonek 
w rozmowie z kolegami wyraził przy­
puszczenie, że wobec takiego stanu 
I'7.cćzy doktorek postara się niezwłocz­
nie usunę.ć starego, aby w pełni ko­
rzystać z tak nleopatr;mie nadanych 
mu praw przel. Rulskiego. 

ObecnIe więc wobec dziwnego zbIe­
gu okoliczności rzecz ea.ła w interpre­
tacji chytrego Jelonka nabierze szcze­
g6lnego znaczenia. Oczywiście, że 
każdy inny, będąc na mle!scu Andrze­
ja. nie przykładałby do tego najmnle,j­
szej WEl,gl, let"z przeczulony na punkcie 
uczciwości Klet7.wa obawiał się no­
~ych plotek ze strony niecnego intry­
ganta Jelonka. 

Lec1. na tern nie kończyły- sIę klo­
poty młodego doktora. Przed niespeł­
na tygodniem Ruiski ułożyl terminy 
wakacyjnych urlooów dla. calego per­
sonelu. Urlop Klerzwy w"padał na 
fipiec I Andrzej już w myślaCh pr1.e­
biegał ten niewielki, dwutygodni9wy 
okres ćzasu, kiedy- to razem z Zośkę. 
będ7.ie mó~1 spędr.lć miesiąc wakacyj. 

Kochali się już odtnd. kiedy An­
drzej ,ieszcze jako student. zmU!'l7.ony 
lekcjami zarabiać na utrzymanIe, 
przyiął lekćje u państwa Lubieck!ch. 
rodziców ZoruJ UJ""eze.sro dziewezatka 

o jasnych kQdziorach wlos6w f du­
żych. chabrowych oczach pod klamrą 
klasycznych obrwień. PrzygotowywaJ 
ją wówczas do piątej klasy gimnazjal­
nej, gdyż z powodu choroby miała rok 
przerwy w nauce. Codzienne spotyka.­
nie się sam na sam w jej pokoikU 
zbliży10 ich do s~ebie i wreszcie, przy­
jacielski zrazu stosuńek, t>rzerodził się 
wkońcu w plomlenną miłość, która. 
choeiaż ję. przez d1 użs7.y czas przed 
sobą. ukrywali, przecież musiała wy­
buchnąć z siłą, jak" daJ~ gorl}Ce i z 
ufnością. oddane sobie serca. 

Państwo Lubieccy, choć 21 czasem 
domyślali się prawdy, nie jednak nie 
przeciwdziałali, tdolawszy poznać 
!ł7.lachetną postać Andrzeja, któremu 
bez obaw mogli powierzyć przyszJy 
los jedvnaczkl. I<ierzwa mimo to 7.da­
wal sobie należycie sprawę z ciąż~­
cych na nim obowiązków korepetyto­
ra, i przez cały czas gimnazialhej na­
uki Zośki pracował wytrwale, aby U­
czenicę szczQśliwie doprowndzić do 
matury .. 

W ostatnim roku, poptzedzajęcym 
egzamin dojrzało~cl, Zośka zyskn.la 
serdeczną przyjaciółkę w osobie dale­
kie.f kuzynki, Zcńki Szlaskłej, córki 
właściciela niewłelklego ma.ję.tku 
demskiego na WołyniU. Rodzice Zeń­
ki, wychodząc 1. l.a1oźenla, że matura 
uzyskana wjednem 'ze stołecznych 
gimnazjów, "robi lepsze wrażenie", 
przenieśli córko z Łucka do Wars7.a­
wy. Tu Zeńka zamieszkała u Lublec­
kich i odtąd wspólnie już z Zośkę. 
w nauce korzystały z pomocy Andr1.e­
ja. LekcJe, odbywane we trójkę, za­
dzierzgnęły między Zeńkł a Andrze­
jem więzy serdecznej prl.yjafni. 

,(eJU dals" Daot\Pl). 

,J . . 
Siła rodziny we Francji I 
Bawiący w Warwzawie profesor ~nf .. 

wersytetu paryskiego HE'nryk Capltanł 
wygłosił dn 8 b. m. w sali Kasy lm. 
Mianowskiego ciekawy odczyt o ,,~~()oo 
łucji prawa familijnego we FrancJI. 

Pro!. Capitant, określił na wBtQpłe 
rolę, jakę. odgrywała Wf' Francj.i ~rzed 
wielką rewolucją rodzina w najśclślej­
SZE'm tego słowa znaczeniu, jako pód­
stawowa komórka społeczeńst w&. 
Francja aż do roku 1820 była krajem \V 
ogromnej większości rolniczym i rodzi­
na chłop~ka utrzymywała z pietyzmem 
dawne tradycje bezwzględnego posza,.. 
nowania i posłuszeńst\\'a głowi'e tej ro­
dziny - ojcu. Prawo ówczesne, wzor:uw 

jlJ.c się na prawie kościelnem .s~n~c~o­
nowało ten stan rzeczy, ureleznlaJłe 
dzieci, nawet już dorosłe, od woli ro­
dziców w sprawach małżeńskich. 

Prawo przedrewolucyjne, a póinie] 
kodeks Napoleona ignorowały zupełnie: 
klasę robotniczQ., której wówczas prc1.­
wie nie było. to teź gdy n~le w 
pierwszej połowie zeszłego stulecia 1'0'" 
wstał i począł z błyskawlczn'ł szybkó­
ściq. rozwijać się przemysł. odrnzu wy­
tworzyła się bardzo liczna klasa robot­
nicza I proletarjat znalazł się poniekąd 
po7.a prawem W warstwie tej rodzina. 
- jako Instytucja społeczna - poc.zęla 
chylić się ku upadkowi ' ze wzglQdów 
materjalnych. jak też i z powodu .zbyt 
zawiłych l kosztownych formalności. 
wymaganych przy zawieraniu ·maJ­
r.eństw. Prnwodaweapotratil jedlUik 
drogę. odpowiedniego ustawoda,vstwa 
pnywrócić rodzinie należnE' jej stano-­
wisko. Przedewszystkiem usun,ięto w 
znacznym stopniu' trudności fOTmnlne 
w zawieraniu małżeństw, które skłIV 
niały ludzi do WOlnych 'lwię.zk6\v, nIV 
I3tępnieułatwiono robotnikowi 'n-abY·· 
wanle chocin:iby niewielkich· posill,dfo-: 
ści ziemskich z~domkiem i ogró<lkiem.: 
jest bowiem fakt~m dowiedzionym, ·t.e 
posiadanie własnego g~podnrslwa 
sprzyja powstawaniu normalnych ro­
dzin. wi'es-zcie zajęto si~ losem dzioci 
nieśłubnych, tupełnie pncz poprzednie 
prawoda\vstwo nicchronion~·ch. 

Pozostała jeszcze jedna pnt~kwe. 
8tja, która niestoty nie została pomysl-.. 
nie rozwiąznna: ustawodawstwo rozwo­
dowe Zupełnie niC'7nańe przed lGO la­
ty, rozwody zostaly wprowadzone przez 
wlelkIJ. rewolucję ~ utrzymane pr%~ 
Napoleona. skasowane po restauracJi I 
ponGwnle pnywrócone w roku \384. U­
stawodawstwo to. kt6re miało być le­
karstwom, !!tosowanem wY .ię.tkowo. 
stało się często czynnikiem podważają.­
cYm instytucję małżeństwa Zbyt wieI· 
ka łatwość m:ysknnia rozwodu powOo 
duje. że ilość ich wzrasta w sposób IIle­
pckoJący, dochodz1).c do dwudziestu 
kilku tYSięcy rOCznie, co stanowi ponad 
6 f p6ł procent ogółu małżeństw. za\Vl~ 
ranych we FranCji (za. czasów NapoleG­
na ność rozwodów nie przekraoza.la. 
8000 rocznie). 

J{ończąc sw6J odc~t, prof. Ca..płta.nt 
podkreśłlt jednak z calą energję.. że to, 
co mówił o rozwodach. nie oznac7.8. 
bynajmnieJ, by obecnie instytucja ro­
dziny we Francji chyliła się ku upn.d­
kowi; wręcz przedwnie, w ogromf!eJ 
swe f wfększoścl rod-zina we Francji 
jest zdrowa i zdrową pozostanie. 

. Potęp'~enle propa'gandy 
pogaństwa w ·NJemezech 
C I t a Vat I c a n o. (KAP). Org'sn 

watyknńskl .. Osservatore Romano". o­
mn\viając szezcgółowo antychrześcf­
jnńskio występienio w osławio!1ym 
dralllacie narodowo - socjalistycznym 
.. Wittekind" Edmunda Kiss'a. zwraca 
Uwag"Q, ;;0 dyrektor teatru ·W odpowie..: 
dzl na. protosty przeciw wystawlcrihl·· 
tej sztUki OŚwindczył, iż przedstawie ... 
nia odbywaj~ się nietylko na podsta­
wio zotwolenin, ale na skutek sperłał­
nego zatwierdzenia sztuki przez mini­
stra wychowania publicznego i prop:l.o­
gandy. 

_Na zarzut szerzenia nowego po~ań­
stwn, odpowlacla. si~, że nic nnleży 
przeceniać rudlU, który reprezentuje 
sto tysiQcy o~6b, podczas gdy chrze­
ścijan jest 60 rr.i1jonów. 

W z\Viłp:ku z tem .. Osservatore Ro­
mano" ostro występuje przel'iwko po­
pieraniu przez wladz·e hftl{'ro\V~kie 
stu tysięcy bluźnierc6w, którym mini­
ster wychowania i propagandy ni-e­
tylko pozwala na publiczne wystąpie­
nie, ale także wystąpienie to pochwala, 
podc~s gdy inna władze ośwind~zają, 
ze sztuka posiada walory artysty .:zne 
wfl'lkleQ'() znt'lczenla. 

Obecnie więc w Niemczech sto tY-!li~ 
cy ludzi zachęca się. hy "foli si~ pana­
mi położenia, szcśćdz'fe-sięt miljonów 
lUdn~ści natomiast moralnio sio lEk. 
cowuy, 
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Dzisiejsza, dziewiąta z rzędu część gólny kładziemy nacisk na polski stan 

ank.iety. żydolnawczej "Orędownika" \ posiadania i wyliczenia branż i dzie­
obejmuje l{oło i Poddębice. , d.dn życia gospodarczego, w których 

Przy omawianiu stosunków w l{o- niejedna rodzina polska znaleźćby mo­
le trzymamy się l~nji dotychczasowej, gła źródło i środki utrzymania. 
w odniesieniu zaś do Poddębic szcze-

o kolonizację wewnętrzną 
'v Poddt:bicach ~.ajecle i utNllmalłlP ,~nale~ć mo<ie wiele 

rodzin polskich 
Jednem z miasteczek, o których nych tylko można nabrć mydło. Pod­

istnieniu wiele osób nawet nie sły- dębice nie są pod tym względem wy­
szato, a które wykazać się mog~. cie- jątkiem. Brak ten spotyka się w nie­
kawemi cyframi,'iJustrującemi zagad- jednem większem od llich mieście, n. 
nienie żydowskie w mniejszych mla.- p. Miechowie, Pułav .. a.ch, Białej Pod­
stach Polski Sił. Poddębice w pow. łę- laskiej, Włocławk'.l. 

wie. 
Sklep lub tylko stragan z rybami 

byłby też niezmiernie pożądany, 
zwłaszcza dziś, kiedy mamy nasze 
morskie ryby, które zarówno jak, i 
rzeczne sę. uważane za pokarm 
zdrowy i pożywny. 

Powinien też powsta~ \V Poddębi­
cach chrześcijański skład szyb. Po­
winien osiedlić się tam jak najprędzej 
szklarz, który wstawialby szyby do 
drzwi i okien. 

W dziale leczniczym brak jest den­
tys~-chrześci.ianina. 

Tak przed!'tawiają się stosunki w 
Poddębicach. Od nas samych zależy, 
żeby stały się wkrótce źródłem utrzy­
mania dla wielu rodzin polskich. (zf) 

Warszawa, dnia 12. IL $I 

Dlaczego epidemie się szerzą? 
Od kilku miesięcy szerzy się w Pozna­

niu epidemja grypy. Choroba ta przyjęła 
zastraszające rozmiary; niema prawie do­
mu. w którym nie byłoby chorych. Nie 
oszczędza ona nikogo, dotyka zarówno bo­
gatych, jak biednych. 

Wiadomości z ró:tnych stron PolskI po­
dają. te wszędzie jest podobnie. W War­
szawie oaprzykład choruje w obecnym 
czasie około 100 tysięcy mieszkańców. 

Nale:ty przewidywać, te epidemja zaj­
mie całe połacie kraju. 

Zarazpk grypy przenosi się bezpośred4 

nlo od chorego na zdrowe~o drogą. odde­
chową. bądź przez zetknięcie ust z zaka­
tonemi rękami. pokarmami etc. Tak czy 
maczej dostaJe się on zazwyczaj do Jam~ 
ustnej, gdzie znajduje świetne warunkI 
rozwoju. Dlatego te! celem uchronienia się 
od przeniknięcia zarazków grypy do orga­
nizmu, koniecznem jest odkatenie jamy 
ustnej. Polskim chemikom udało się wy­
tworzyć preparat Paramint Erbe. który za­
wiera składniki, niszczące usadowione w 
jamie ustnej zarazki. Tabletki Paramintu. 
przyjemne w smaku, rozpuszczając się w 
jamie udtnej. \\'yzwalają składniki bakte~ 
rjob6j~ze i w ten sposób działa adkataja,co 
na siedlisko za\tatenia. 

W cza .. ie obecn"j epidemji grypy ta­
bletki te powinny znajdować się w kaźdYfll 
domu i w k;eszeni każdego, ktO' pragnie 
uniknąć tej przykrej. osłabiającej ustrój, 
choroby. 

Pg 2510/11-5,61/2 
czyckim.. . . Mniej ważny. jest brak foŁografa-

.Poddę~Ice h~zą. ok<>;ło. 500.0 m!esz: Polaka, ale lepiej byłoby. żeby i tę 
kam'?w, Jednakze w te] llczble mIeŚCI placówkę obję,} rodak 
się az 45 proc. Żydów. Tak więc, mimo . 
iż miasto to może wykazać się pewną. Większy nacisk położyć trzeba na 

Koło dąży ku wyzwoleniu 
tradycją, której dokumentami są.: ko- brak jatki wołowej i straganu z ryba­
ściół z XVI wieku i zameczek z w. mi. Brak powtarzający się w każ jem 
XVII, dzisiaj nie robi ono '\Tażenia niemal mieście. Może być, że ta ga­
polskiego. łęź handlu, zmonopolizowana dotąd 

, W Poddębicach znajduje sIę chrze- przez izraelitów, trudniejsza jest do 
ścijallski sklep bławatny. RzeeŁ to ujQcia, niż inne. A jednak są miasta, 
wyjątkowa, na którą znacznie większe w których utrzymują się mimo kon­
od Poddębie miasta, jak: Gostynln, kurencji z Żyda:ni jatki z mięsem 
Grodzisk Mazowiecki. Płock. Nowy wołowem. N. p. wirizimy je w }~ęczy­
S~z, Biała Podlaska dotą,d się nie cy, GrOl ... zisku Mazowiecl<im, Parcze-

ŻUlI;;; ~f.(lłłOIC;(1.. .Jedna.. ;ł'~eciq m;ies~,..(lJicó,u) - Stosunki go~ 
spodarc~e 

PO\"'iatowe mIasŁo Koło liClY około 
14 tys mie.srkańców, w tem około 5 
tys, a więc jedną trzecią ogólnej licz­
by - Żydów. 

Stan pOSiadania przedstawia si~ 
w Kole w ten sposób, że na ogóln~ 
liczbę 660 domów 280 należy do Ży~ 
dów, przyczem na uwagę zasługuje to 
iż. domy, znajdujące się W posiadaniU 
żydowskiel1l, są przewaźnie domami 
największemi, lIlokowa.nemi w śród­
mieściu. 

Pl'7.yrost naturalny i przypływ z in­
nych terenów", odniesicniu do cbrze­
śdjan i Żydó\v mniej" ięcej równo­
\\ażą sl~ procentualni . 

zdobyły. ------------------------------------------------------------
Przemysł, handel i rzemiosło wy­

kazują. doś~ zaciętą. walkę żywiołu 
polskiego z zalewem żydowskim, choć 
dU7.0 jest dtic(lzin, opanowanych wy­
lt)r:~llie przez Żydów. J tak wyłę.cznie 
w posiadaniu iydowskiem są. składy 
~oto"'ych ul)) alI. hurtownia soli, hur­
to\\nia tytoniowa, hurtownia cukru, 
"khd)' prz~'hol'ów szewskich, bandeI 
~zkl(>m i wyToh0w szklanych. ł hur· 
townie- Ile lali terji. składy zegarmi­
.,;tl'lOwskic. handel zbożem i młyny 
Op':Hlo\Yane "'ą w 98 proc. przez Żydów, 
;-;klndr kolonja lno-,>pożywcze w 00 
1)1'0<:: 

~e zdziwieniem również ujrzymy 
w Poddębicach trzy sklep)' z obuwiem. 
N.ie są to. rzecz prosta. magazyny 
pIerwszorzędne, ale wystarczają dla 
miejscowej klienteli. .Te~t też jeden 
~olski sklep z kapeluszami oraz jest 1 
Jedna modystka. Trzech krav\!ców­
Polaków szyje ubranIa męskie Dwóch 
fry'zjerów-cbrześcijal'} czesze, strzyże 
t golI. ., 

Mę.terjały pisemne dostać można., 
jak zwykle na prowincji. w księ~arni, 
która nie utrzymałaby ię ze sprzeda­
ży jednego towaru. Prócz niej jest 
jeszcze w Poddbębicach wypożyczalnia 
księżek. 

W zdumieniu wprawi nas wiado­
mość, że w tern maleńkiem miastecz­
ku jest nawet zegarmistrz-Polak. Naj­
lepszy to dowód, że ten zawód jest po­
płatny, skoro nawet w Poddębicach 
dać może utrzymanie. 

, Jak w innych miasteczkach. tak 
i w Poddębicach najlepiejprz.edstawia 
się nasz chrześcijanskihandel spo­
ży,wczy. Cztery' restauracje,' siedem 
Bltl~pów, kolonjalnych, . jedna. mączar­
nia. 1 cukiernia -. to dorobek wcale 
znaczny· na miasto pięciotysięczne. . , 

Są też dwa polskie' młyny, l'jeden 
tartak. , ', : 

'W jednym sklepie dostnć ' możemy 
nnezynin kuchenne i w. roby żela:me. 

Szkło i porcelanę sprzedają. w skle­
pach ko.lonjalnych., W ' nieh znajduje 
się też trochę galanterji i m.aterja.łów 
pisemnych. 

Narzędzia rolnicze, 'oleje f, smary, 
cement i węgiel znajdziemy również 
u jednego chrześcijanina. 

Sprawa leczenia się u swoich i .na­
byWania lekarstw przedstawia się w 
Poddębicach nieźle, gdyż z pomocą. po­
śpieszą. nam dwaj doktorzy.. jeden 
felczer. trzy akuszerki.; Lekarstwa do­
sta,niemy w polskiej' aptece iskladlie 
aptecznym. 

Na zakończenie tego prze11ądu 
handlowego dodać należy, że Polak 
sprzedaje też przyrządy do .elektrycz­
noścI. W polskich rękach również 
znajduje się hurtowy skład soli i ty­
toniu. Jeden aubbus, kursujący mIę­
dzy Poddębicami a Łęczycą. i Łodżią. 
~st równieź naszą wląsnościQ.. 

Niestety ważny dział bandlu, 'jak 
gotowe ubrania spoczywa wył!!cznie w 
ręku żydowskiem. Niema, jak ~resltą 
wszędzie na prowincji. tak i w Pod­
dębicach ani jednego czapnika~Polaka:. 

Lukę w rzcmlośle nasze.m powin­
niśmy usunąć jak najszybCiej i, s,two­
rzyć tym sposobem nowe źródło za­
robku dla wielu ludzi.' 

Niema też w Poddęblcach krawca .. 
chrześcijanina. 'dńry szyłby kostjumy 
i palta dla pań. Niema kuśnierza- Po­
laka. niema pralni chemkzneJ. a eo 
jeS7f'Ze ważniejs7e. niema ' chrze,ścijań­
lkiej mydlarni. W' skłepa:~h koł9ł!j~-

Zarząd '1' MI dzi Stronnictwa .Tarodowego KoloŁ6dź - Widzew. 

C) rey "zCZl'g6Irn, c poza wymicnio­
m'mi dziuJami i bl':tnżami przedsta­
\\"ia~<). się w tpn ;-;)lo~ób, że jednemu 

Lqdzle choay na kamienie żółcio­
we i nerkowe, jnk I'Ó\\ nież i na kamicę 
pędwl"'ww(l. na nadmierne wytwarza­
nie sit;' kwa;-;l~ mO'czowC'go i artretyzm, 
powinni ,'('Qu lo\\'ać funkcję kiszek, 
stosu ':;l' lIaturalną, wodę gorzką, Fran­
ciszka Józefa. Zalecana przez lekarzy. 

Tg 236. 
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- Tak, pani. 
- D~aczego'! 
- Pro.szę sobie uprzytomnić. że nocy 

t.ej zamordowano ojca pani. 
- .Mable nagle zrozumiała. Rękoma. u­

chwyciła się za skronie, a ochy przybrały 
w~raz obłąkania. Cicho wykrztusiła: 

- I pan przypuszcza, że ja ... 
- Spokojnie --"- uspokajał ją; BaTtolin1. 

- Proszę sIę opamIętać l Dziewczę uchJ"y-
ello się ·rękoma za szyję, jakł:y ją; coś du­
~iło. ' . 

- Powietrza!... Proszę, niech mi pan po-
wie. Więc pan wierzy, że ja... ' 

- Cicho! Proszę pamiętać o bracie! 
- Czekam na odpowiedź! 
- Niestety, podejrzywa,m panią., a.1e 

proszę się uspokoić. 

- Pr~ecież jestem spokojna. 
W następnej jednak chwili pa,dła na ka,­

napę j poczęła się śmiać spazmatycznie 
Smiała się głośno, serdecznie, z całego ser­
c.a, coraz silniej, coraz bardziej przejmu­
ją,co. Ciało jej przechodziły k.onwulsje. 
oczy zdawały się wypaść z orbit, usta za.~ 
wykrzywiły się kurczowo. 

Doktór Gronderi podbiegł do niej j ob-
jął rękoma. 

- Wody! - zawoJaJ. 
Bartolini podal mu karafk~ 
- Mokr~ okłLd! - tozkazał doktór. 
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- R-ozkaz! - usłuchał Gattone I odda.-
m się szybko. 

Doktót zapytał sędziego: 
- Czy pan musi aresztować pannę 

l!:yre koiliecznie w mie zkaniu 
- A gdzie mam t-o uczynić? Czy moźe 

na ulicy? 
- Nie Za żadną. cenę. Obawiam .się je-> 

dynie, że brat jej mcze co usłyszeć. 
- Sądzę, że młoda Angielka będzie, na 

tyle rozsądna i zachowa się spokojnie. 
- Miejmy nadzieję, jednak zostanę tu 

na wszelki wypadek. 
- Proszę bardzo - zgodził się sędzia. 
Zamilkli. Każdy zajęty był własnemi 

myśl.:.mL Pokój zaległa grobowa cisza .. 
Po chwili nad!-zedl Gattone z dwoma, 

policjantami, którym kazał udać się do 
pokoju zamordowanego, niezaj-ętego do­
tychczas przez nikogo. Po wydaniu rozka· 
zów policjantom, detektyw przyłączył się 
do sęduiego i doktora. Widząc teh poważ­
ny nastrój, nie przerywał milczenia.. 

Przez okna poczęl wdzierać się pion\'· 
szy mrok. Zdaja dolatywały rlźwięki dzwo­
nów, oznajmiających wi(~ nym .,AniQł 
Pański". 

W przedpokoju rozległy się kroki. \1a­
ble i Jerzy wrócili z przechadzki. 

': Gdy weszli do salonu i zobaczyli spo-. 

'Młloś~ Fakira 
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chr~eścijańskiemu składowi sprl~tów 
radJowych Żydzi przeciwstawiają rów­
nież jeden taki skład; na 7 żydowskich 
składów skór w Kole znajduje się tyl­
ko 1 chrześcijański, 8 żydowskich 
składów obuwia - 1 Sp. Akc. Bata; 
8 żydowskich składów. naczyń kuchen­
nych, 2 chrześcijańskie; 9 żydowskich 
składów węgla i drzewa, 3 chrześcijań­
skie; 2 księgarnie żydowskie, 2 chrze.­
ścijańskie; 9 żydowskich składów bła­
watnych, 1 chrześcijański; 25 żydow­
,kich składów galanterji, 8 chrześci­
jańskich; 1 cukiernia żydowska, 1 
chrześcijańska; 1 żydowski skład win 
i wódek, 7 chrześcijańskich; 6 piekarń 
żydowskich, 12 chrześcijańskich. Za­
kładów fryzjerskich żydowskich 7, 
chrześcijańskich 9. 

Na terenie Kala znajduję. się m. i. 
organizacje żydowskie, jak: "Bund", 
"Sjoniści", "Sjoniści rewizjoniści", or­
ganiUlcja Żabotyń.skiego, żydowski 
Zw. Rezerwistów, Zw. !{upców Żydów, 
Żydowski Zw. Rzemieślników. Z. Har­
cerstwa Żydowskiego ltd. 

Na podkreślenie zasługuje obronne sekwentny i }}rzeIllyślany clyn. Dowo-­
stanowisko, zajęłe przez spoleczeń- dem tsgo sę. powstające w ostatnich 
stwo m. Roła w ostatnim czasie wo- latach placówki chrześcijallskie, które 
bec zalewu żydowskiego. Postawa ba- wzmacniają polski stan posiadani~, 
dawcza tego społeczeństwa nie ogra- a równocześnie skutecznie konkurUJą. 
niclyla się jednak wyłącznie do bier- z Żydami. (Rk.) 
ności, lecz przechodzi powoli " kon- I . ---

Na marginesIe ost.atnlego woj. zjazdu szewców w Ł-odzl 
Krawiectwo w 80 proc. opanowane 

jest przez Żydów, slewiectwo zaś nie­
mal wyłącznie przez chrześcijan, któ­
rzy mają w Kole 250 reprezentant6w. 
Nadmienić należy, że około 150 szew­
ców }}racuje dla składów żydowskich 
i żydowskich pośredników. Prócl tego 
w rękach żydowskich znajdują się 2 
składy sukna, manufaktura, handel 
futrami, 6 zakładów czapników, 1 
skład części samochodowych. W rę­
kach chrześcijan znajdujlJ. się 2 apte· 
ki t 5 składów aptecznych, przyczem 
tym cyfrom Żydli przeciwstawiają 
kilka składQw napoły drogeryjnych. 

Drobny handel jarmarcznv w Kole 
pt"7.edstawia się w ten sposÓb, że 351 
żydows~.im straganom galallter~i 
chrześcIJanie przeciwstawiaja 5. ~vctld 
maj~ 9 słral?l\nów obuwia, chrześcija­
nie 40. Wyróp noży i handel hurtowy 
maJę, również w swych rękarh chrze­
ścijanie. Towary sztukowe: 10 straaa­
nów żydowskich, 2 chrześcijańsk'ie. 
Stra~any l trykotami i bielizną gotową 
opanowane są wyl~cznie przez Ży­
dów. podczas, /?dy sprzedaż wyrobów 
glinianych opanówana jest 7:upełnie 
prze7: chr7eści i an. Prócl te~o Żydzi 
posiactaią 4 g.tra~any naczyń ~kuchen­
nych, 10 sŁra,!!,'anów owocowych (chrze­
śei,ianie 8), prócz teao ?O stra.!!,'aniarzy 
krawców to w:vł~cznie Żydzi. 5 żvdow­
skich poia.7.dów m~chnnic?;nvch i 2 
chrześcPań.,kie, 12 żydowl"kich doro­
żek konnyrh i 7 chrzce,ciiańskich. U­
bóJ i sprzedaż mięsa wolowe'!'o niemal 
wyłącznfe w rękach żydowskich . Po. 
lacy noslaclltią w ~,voich r('kach Hno. 
Na 3 fabrYki, zna 'dujace sic w Kole, 
2 Tl"tJeż~ do chrzt>ści'an, 1 no Z.vdów. 
Prócz tep.-o chr7.E'~cijanie I Ż~~dzi po"fa­
dai;>. TlO 1 rel!lelni. 

Ud7.ial ~vdów w ~amor7.ę.dzie m. 
Kola nrzectc-tawia c:ię w tE'n Fnosób. że 
na o""ólna Jj('7b" V,. "l'I.rln"ch W rarJzle 
mie'o;klei 7:lsiana 7 Ż"dów, 

Przed"tawicieH chrze~ciiati"l{łe~o 
świ"tta lekar~klp~o m'\mv w Kolll 4. 
żydowsldel?o rÓ\Vn;(>7; J.. Jeknl'7.v (l"n­
tystów chrze~ci h.n 2. ?;yclów 2 i 1 Z.vd 
technik dpntysta. .i\dwo~cnt6w (>hr~e_ 
śeiian w J{ole znnjdl1;~ się 6. Prócz 
.te~o w Kole "rflrl1;fI, 3 p'tuq-,:erki chrz:e, 
ści~"nki i 1 :1;ydówkf!. B!'Inh'lw zvrhw­
!'Iklf'h w J{"Te 7.TI",;du i p F;11' 2. chrzes("i­
Janc:ld 1. Pr6c:z: t"'''''o 7:v(hi "J)osf"d,\lą 
2 kolpkturv T oterji Państwowej. chrze­
!§tijanie zaś 1. 
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Ł ó d ź, dnia 13 lutego 
Chrześcijańskie rzemioslo szewckie 

od wieków ma swo~ą piękną tradycję· 
Właśnie z pośród szewców mieliśmy 
wtelkiego bohatera narodowego Kiliń­
sklego, który ciężko pracując. myślal 
o sprawach narodowych polskich i go­
tów był lawsze za. te sprawy oddać 
swe życie. Na ostatnim wojewódzkim 
zjeździe szewców w Łodzi, który się 
odbył w poczę.tkach b. m. w lol{alu 
Resursy Rzemieślniczej, liczni mówcy 
podkreśla,ję,e tę piękną tradycję, 
s;twierdzali stanowczo, że dziś czuj/} 
się tak samo narcdowcruul, jak Kiliń­
ski, że są przedewszystklcm dobrymi 
Poiakaml I patJjQllllllL 

Po uroczystem naboŻClistwie w ko­
ściele ŚW. !{rzyża i poowięceniu nowe­
go fJztandaru Cechu Szewców i Cho­
lewkarzy w ł.odzi delegaci 62 organ!­
zncyj szewckich rozpoczęli swe obra­
dy nad zatrważajQ.cą. sytuacją, jaka 
się wytwarza w rzemiośle szewckiem 
cbrześci ial'lskiem. 

Największa boll!czka to rozwiel­
możnienie się partactwa w rzemiośle 
szcwckiem, w którem prym trzyma 
żydostwo. Nieraz na tern miejscl1, 
zwracaliśmy uwagę naszych Czytelni-

ków na to, że żydowskie partadwo 
prowadzi do ruiny nemios1o polskie>, 
rzcmioslo chrzcścijullskie. Nie oszczę­
dza ono też i szewców. Tysiące Zydów 
zajrnują się wyrobem tandety obuwia­
nej i sprzedażą obuwia, choć nic 
wspólnego nie mieli l szewctwem i nie 
maJ~' Są to prawie sami partacze. bez 
żadnych kwalifikacyj rzemieślniczych, 
pracuję.cy pokryjomu, t. zw. chałupni­
cy, lub też posiadają karty nemieśl­
nfcze n~ zasadzie o1"ławionych "praw 
nabytych". 

Prawie wszystkie sklepy żydowskie 
z obuwiem, to spekulacyjne przcdsię. 
biorstwa hand lowe, nie mające poję­
cia o rzemiośle szewckiem. ani nie po .. 
siadaia.ce kart rzemieślniczych, Wła-
ściciele tych sklepów kupują f'k6rę 

w swoich hurtowniach żydowskich i 
odda.ią do roboty partaczom żydow­
skim, pracującym dla nich, a tern 
samem odhierając chleb ceehowym, 
chrześci'ańskim rzemieślnikom, SLew~ 
com I cholewkarzom. 

Tysiące partaczy ~zewckich przyj­
mujo reparncję obuwia, dając n. p. na 
zelówki naig-orszy g-ntunek o:;kóry. ktć­
ryby clTrześcłjanin wstydził s~ mieć 
w swym warsztacie i partaczQ., l'obiQ. 

Opla tek w Stronnictwie Natodo wcm Kolo Ló<.Ii - Widzem. 
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czywaJIJcych W fotelach trzech męiczyzp, 
zdziwili się na moment, lecz w następl\ollj 
już sekundzie Mable podbiegła do sęd1:lę­
go i zapytała żywo: 

nie pomłernłe ł rzucił okiem na Ma~. 
która pytała zdziwiona: 

- Nie rozumiem pana. Gdzie znaleziQ­
no sztylet? 

- Czy wykrył pan co nowego? Wiado­
mo już panu, kto jest morderclł? 

Bartolini przyglą.dał się jej przenikU­
wym wzrokiem i odpowiedział powoli: 

- Zdaje się, że mamy go. 
- Gdzie? Kto nim jest? - pytała 

Mable. 
Sędzia nie udzielił wyjaśnień. 
Doktór tymczasem podszedł do lerzego 

i szepnął mu do ucha: 
- Stała się rzecz niezwykła, lecz pro­

szę się opanować i pozostać silnym. 
- Panno Eyre - odezwał się BartoUni 

- dla dobra chorego brata proszę o zacho-
wanie spokoju. Otóż muszę pani o~naj­
mić, iż dokonaliśmy rewelacyjnego odkry­
cia, mianowicie znaleźliśmy sztylet. 

- Gdzie? 
- W biurku brata pani. 
Mable spojrzała oniemiała na sędziego. 

Miała wrażenie, jakoby jakieś niezmierne 
zimno V':~argnęło do jej ciała f zwolna wy­
pełniło i obezwładniło wszystkie członki. 

Także Jerzy popadł w podniecenie. Po­
chwycił doktora za ramiona 1 zapytał go 
przestraszony, czy słowa sędziego zgadzaj" 
się z prawdą. Gdy ten jednakże spojrzał na 
niego smutnym wzrokiem. zakłopotał .lIJ 

- W biurku brała pani. 
- Nie rozumiem nic z tego - powtó-

rzyła zakłopotana 1 zwróciła się do Jerzego: 
- Czy ty rozumiesz co? 

- Proszę rozmawiać tylko ze mnę. -
przypomniał jej grzecznie Bartolini. - Ca­
ła historja da się wyjaśnić w kilku sło­
wach. Tylko -< podkreślam - prosz~ o 
zathowanie spokoju. gdyż w przeciwnym 
razie najmniejszy wybUCh mógłby dla bra­
ta pani przyją.ć niepoiądany obrót. Otóż 
dowiedziałem !lię, że kucharka pani udała. 
się w noey, w której popełniono morder­
stwo, do łazienki, skąd widziała, jak brat 
panł w nocnej koszuli wszedł do pokoju 
ojca pani. 

- Przecież brat mój był już wówcza8 
chory. 

- Proszę mi nie przerywać ... W pokoju 
choreó" znaleźliśmy sztylet, a ponieważ -
jak to zreszh~ pani sama zaznaczyła -
brat pani był już wówczas chory, wobec 
tego kucharka pomyliła się o tyle, Że wi­
działa nie ł'rata pani, lecz panilJ. samą.. 

Ma.bla przyglą.dała. się sędziemu. Sły­
szała, co mówi, ale nie mogla gQ zrozu­
mieć. 

- Ja? - SP1.tala. 

tanio, aby tylk~ zniszczyć chrześcija.­
uina-fachowca. 

Żydzi opanowali również mecha­
niczny wyrób obuwia, produkujacy 
manę. tandetę. Niektóre fabryki me­
chanicime obuwia nie zadowalaję. siO 
tworzeniem tandety, lecz jeszcze przyj­
mują reperację, co się przyczynia wię­
cej do poglębienia krYlYsu u szewców. 
tiezwzględność egzekutorów poctatko­
wych nad zbiedzonym rzemieślnikiem 
szewcem sta~a się słynną. na całą Pol­
skę przez WieJuń, gdzie z polecenia 
urzędu skarbowego sprzedawano dro-­
gą licytacji po 3-4 pary butów za 6 
zlotvch. 

Cały hurtowy handel, dotycz~cy 
rzemiosła szewckiego, jak skór i do­
datków, jest w rękach Żydów, Znane 
są wypadki, że hurtownicy Żydzi 
sprzedają taniej towar partaczom ży­
dowskim, a dro~o szewcom chrześci­
janom-rzemieślnikom. Szewc chrze­
ścijanin, dający solidną robotę. pla­
CQIC hurtownikowi Żydowi drożej za 
surowiec, niestety, nie może konku­
rować z żydowskim partaczem, mają..­
cym tańszy surowiec. Dlatego chrze­
ścljańsk ie rzemioslo podupada, dla­
tego giną słabsze warsztaty polskie, 
a rozwielmożnia się partactwo żydow­
skie. umożliwiające Żydom monopoli­
zowanie całego handlu obuwiem. 

Należy przyklasnąć inic~atywle p. 
Kramana, który w wygloszonym refe­
racie na zjeździe nawoływał szewców 
do ~tworzenia własnei hurłownl-s~61-
t'.7.fe!nł surowcowo-skórzanei, Jest to 
piękny obiaw zdrowej myśli unieza­
lei'nienia ~ię od ~ydćw i podnie"lenia. 
przez to z urar1ku rzemiosła polskie­
gfr: .Ży~!ymy n';{'C poJ.!'kim-,s7.€wc..om 
z.. 'rv,'ei?&' setca, hy tEi, spółdżielfiia -jak 
na '''7.ybciej -powstala. . 

Zjazd zakończył się uchwalenjem 
!'l~et'e~u rezolucvj i skierowaniem ich 
do odpowit>dnich władz. Przedewszyst .. 
kiem postanowiono wypowiedzieć wal­
kę pl1rtactwn i chałupnictwu, następ­
nie d .• żyć. abv fabryki i warsztaty o-­
bmvia zlikwitlo\\'ały dział reparacyj .. 
ny oraz, abv władze skarbowe porze­
prowadziły kontrolę, czy handlu'ący 
obuwiem po"iada!lJ. karty rzemieślni­
cze t rarhunki na kupione obuwie. 

Jeżeli te postulaty będą. uW7.ględ­
nione przez odpowiednie władze. bę~ 
d7.ie to Już krok naprzód do poprawie­
nia. ciężkiego bytu, przeżywaneg~ 
przp" s7:ewców. . 

PfT.ypomlnamy nAszYm Czytelni. 
kom. że kumtfllc obuwie tylkO 11 chrze­
ściJan, pbpieramy r07.w6.i wvzwolenia 
się l'T.emiosła szewckiego od 7.ależno--
ścł 2:ydów. K a. j o t. 

Z Anlllji donoszą, te w lecie 1'. b. uru­
chomi f.ię tam fabrykę, która ma wy twa­
rza~ naftę z węgla brytyjskiego. 

• • • 
T<rą.town!k angielski .,AustralJa". na 

którym, jak wiadomo, podr6iuje ks, Glou­
ceEiter, otrzymał ponownie wezwanie o ra­
tunek od szkunera amerykańskiego .,Selth 
Pnrkera". Tym razem okazalo się. te nie 
był to tart, gdy! szkuner potrzebował po­
mocy. 

• • • 
Akcja ratownicza w zalanej konalnl 

,.Lau rbek" na potyka na trudności. Dotąd 
wydobyto ł nłetywych I\'órników. poriCZa8 
gdy 3 SI\ zawaleni przez masy kamieni 

• • • 
~ Aten (Grecla) donoszą o nat'łnVVl..faj 

obflty~h opadach .. śnietnych. W Tracji, 
Tesal.h i Mecedon]1 wiele wsi jest zupeł­
nie odciętych od świata. 

• • • 
Z Gdańska donoszą, te w dnłu 7 kwiet­

nia r. b. odbęd/\ się tam prawdopodobnie 
now~ .wybory do Volkstaę-u. Wrbory są 
WynikIem Dleporozumień między frakcją 
narodowo - socjalistyczną a part ją C~D' 
trolewu. 

• • • 
Minister lotnictwa francuskiego gen. 

Denain, wYllłaszając przemó\\'i~nie o lot­
nłctwH~ francu8kiem, podl<reślił. te Fran­
cja przy" iązuie ""agę do noweg-o h~'dro­
planu. który waty 37 tonn I posiacła moto­
ry o sile 6000 kont. Hydroplan mote. za,,; 
blorać 130 ~86a~erów. 



Lal, 
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Kalendarz lZym.-k ... 
Czwartek: Walentego 
PIątek: Fauiityna m. 

Kalendarz slowlablld 
Czwartek: NIemira 
PIątek: Szczęsla wa 

Słońca: wschód 1,15 
zachód 17,00 

CZWARIEK DługoM dnIa 9 godz. 15 m. 
..... _: Ksfętyca: wschód 1 UO 
,- zachód Mi 

Faza: 5 dzień przed pelni!\. 

larel redak[jj i admioi~tra[ii w Ludzi 
telefoD redakcJI l admiDł.tracJi 173-::) 

Piotrkowska 91 
Godda, pnyJ~ dla iater .... Nw 

Gd 10-12 

Dyżury nOCD9 aptek 
Nocy dzisiejszej dyturują aptekI: M 

Kacperkiewicza. Zgieraka M, J. Sltkiewi­
cza, Kopernika 26, l. Zundelewicza, Piotr­
kowska :W, S. Bojarskie.go, Przejazd 19, M. 
Lipća, ?iotrkowska 193, A. Rychtera i B. 
Łobody, 11 Listopada 86. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski: - premjera "Ten l tam· 

ten". 
Teatr Popularny: - "Dorina". 
Alhambra - »Ni przypii\ł, ni wypIĄł". 

KiDa chrześcijaóskie 
Adria-Metro - .. MIody las". 
Bratnia Strzecha - "Hrabia Monte -

Christo". 
Cas1no - .. Moskiewskie noce". 
Corso - .,Bunt w Szanghaju". 
Capltol - .• Eskimo". 
Czar" - .. Postrach 'Meksyku" 
Orand K1no - "Bal w Savoyu". 
łUmoza - .. Czv Lucyna to dziewczyna·' 
Miraż - "Ostatni z Gołowlewycb··, 
Mewa - "Buntownik". 
lJudowy - .,Pieśniarz Warszawy", 
LUDa - "Frasquita". 
Ośwlaiowe - "Prokurator Alieja Horn" 
Przedm.leścle - ,.Ich noce", 
Palace - "Piotruś" 
Rekord - "Dwa oblicza", 
Stylowy - .. Przeor Kordeckl - o})roń· 

ea Cze-stochowy". 
Slolice - "Serce olbrzyma'" 
Zachęta - "Demon wielkiego miasta", 

Komunikaty 

Nł1mer ~ ;;;;;a O~downł1i -- Strona '; -
Pomóżmy bezrobotnym narodowcom 

Wielu rodzloom przyszliśmy Już z pomocą 
Ł ó d t, 13. 2. Na ł.a~lach nas(!egO 1 ~pełnienia obowiązku obywatelskiego 

pisma. umieszczamy imienny. wykaz i pospieszyli z pomocą bezrobotnym 
tych wszystkich, którzy poczuli siO do narodowcom. Czy i Twoje nazwisko 
tess 

Spra wy karne . przemysłu 
Kompetencje i pooMia" pracy referatu karnego 

L ó d t, 13, 2. Jak podawaliśmy, U-I sysŁem rozpatrywania spraw karnych. 
ruchomiony został przy Inspektoracie W wypadkach, gdy zachodzę. pewne 
Pracy III okrę1u specjalny referat wątpliwości, co do wykroczeń prze­
karny, który przejął sprawy karne ciw ustawom, referat odbywać będzie 
przemysłu, w kwestjl nieprzestrzega- rokownnia z przem)'słowcami, dążę,c 
nia umowy zbiorowej, .. ustaw o czasie do polubownego 7.alatwienia sporu. 
pracy, urlopach i t. d. Zmniejszy to liczbę kar nakłada-

Referat karny zgromadzi w swych nych na pnemyslowców, z drugiej zaś 
rękach wszystkie sprawy, które do- strony ułatwi regulowanie spornych 
tyehczas by!y kierowane przez inspek- należności, które dotychczas w spra­
torÓw obwodowych do sądu starośel1'l- wnch karnych rObonicy musieli egze­
skiego, wZgl. sądu pracy. kwować za pośrednictwem komorni-

Równocześnie zmieniony zostanie ków. (k) 

Mariawickie boje 

tam już figuroje? Czy i ~y: j~ź przy­
czyniłeś się do ulżsnia doh zYJącym w 
nędzy rodakom? Jeśli nie" to dlacze-
go? , 

Czy brakło Ci dobrych C~ęCl, czy 
może nie wzrusza Cię ich los? Głod­
ne i drżące oczy błagają. Cię o litoŚĆ, 
czy długo każesz im jeszcze czekać? 

Zwracamy się z gorącym a.I;lelem 
do wszystkich Polaków chrześcijan o 
dals~ składanie ofiar na bezrobot­
nych narodowców. W dzisiejszych 
czasach trudno się oglądać na pomoc 
skądinąd, musimy sami sobie przy­
chodzić z pomocą, sami się wspierać 
i ratować. Przecież niewszyscy są w 
takich warunkach materjalnych, któ­
rE' nie pozwalają im na złożenie naj­
mniejszej choćby ofiary. Nie żądamy 
dużo, ale niech da każdy, kto tylko 
może a przecież takich jest wielu. 

P~winniśmy dokładać wszelkich 
starań, aby piękna akcja zainicjowan.& 
za pośrednictwem naszego pIsm.a n.1e 
upadała ani na chwilę, ale przecIWnIe, 
aby się szerzyła coraz .bardzie~, ab.y co­
raz bardziej stawała Się wydajnieJszą i 
żrwotniejszą.. Tworzymy przecież jed-

Wak~ą o idee i majątek _ PrMed ro~dUJoJeJdem 8p6ld~iolnl uę. wielką r?dzinę narodową. więc mu­
simy dbać l troszczyć się o to, .aby. w 

Ł ód Ź, 13. 2. W dzielnicy baluc-, większe środowisko marjawickie. Ma- , tej rodzinie nikt nie był głodny l drzę.­
ki~j, szczególnie na Franciszkańskiej ją oni tam spółdzielnię prawno-han- cy z zimna. 
priy kościele marjawickim zanoto va- dlową, która prowadzi zakłady rze- Pukają do Was, do swych braci, do 
no kilka hójek między marjawitami mieśl-nicze, handel i t. d. Wszyscy dzieci jednej Ojczyzny Matki, do t~ch, 
zwolennikami Kowalskiego a Feld- ma5ę. udziały. z którymi łę.czy ich serce, krew i Jed-
mana. W czasie tych bójek kilka 0- Obecnie wobec rozbicia marjawi- r.a idea. 
Mb było mocno ,póturbowanych. tów-udziałowców na dwa wrogie obo- Czy im odmówicie Waszych serc 

Jak zdołaliśtny ustalić. zwolennicy zy, każda ze stron dą.ży do prtejęcia i pomocnych dłoni? 
Feldmana znajdują. się wśród ł6d7.kirh na wylę.czną własność majątku zarów- Niech nie zabraknie żadnego na­
marjawltów w większości i dążę. do no kościelnego, .lak i sp61dzielcr.ea o. co z",·iska na liście ofiarotlav .. ·ców! Niech 
przejęcia w swe _ posiadanie maję.tku jednak ze względów prawnych jest nie- każdy Polak-narodowiec uważa sobie 
kościelnego sekty, wskutek czego do- możliwe. la llajświętszy obowią.r.ek złożyć ofia­
chodzi do zajćć. Daleko poważniej W związku 7. tern pod!ęto już obec- rę na biednych swych braci! Ofiary 
przedstawia się sytuacja w Dobrej, nie starania o likwidację sp6~dzielni,· w picniądzach i naturze przyjmujemy 
pod Łodzią, gdzie znajduje się na.j- by następnie stworzyć dwie odrębne. w naszej redakcji Łódź, Piotrkowska. 

Na szachownicy strajkowej 
D3Iłś rQ#lpoC~lIna Bię strajk l' '~. robotnik6w - StraJ" wioski 

U1 O*orkouie tnea 

9l. 
Z ofiar, które dotychczas wpłynęły, 

przyszliśmy już z pomocą wielu rodzi-
110m, ale, niestety jeszcze nie wszyst­
kim. 

Czekamy na dalsze ofiary. Teatr MJ.e/skL We czwartek premiera 
jeflnej z najlepszych sztuk St. Kiedrnń­
skiego komedii p. t. "Ten i tamten·'. Re-
t)'serja Wł. Czengerego. Ł 6 d ź, 13. 2. W inspektoracie pra~ botnicy przystępuję. wobec tego oz; 

Polski ZwillZek ZachoclnL W lIsto13&.- cy od~yla się w~zoraj konfere!'cja w I dniem dzisie~szym do stra~ku. I Kronlk,a rzemleślnlcza 
i kupieck.a dzie ubie.alego roku Związek Obrony Kre- sprawie zawar~la umowy zbioroweJ Wybrnno już komisje strajkowe, 

sów Zacnodnich przekształcił się na Pol- dla. przemysłu dzianego. Wielki prze- która mają. czuwać nad prawi{lłowem • 
ski Związek Zachodni, maji\cy wypełnić mysI godzi się na prled~tawione mu przeprowadzeniem strajku. Straiko­
tę samą rolę i działać w tym samym du- przeZ robotników warunki, ale r-amie- wać bę.clzie oko!o 7 tys. robotnlkó\v. 

JJLies.~kanla wolne 
od podatku UJ 1935 r. 

chu. W najbli1szym czasie Obwód Łódzxi rza umowę zawrzeć na 3 tygOdnie, aby Strajk włoski w takładaeh o7-or-
organizuje \V Łodzi specjalny kUrii dla pre- W tym czas!e porozumieć się z prze- kowskich trwa na.dal. Wobec OŚwiad.. Ł6dź rzem~e.śln!czo.robotnicza bt:d~11'! 
legent6w Polskie;{o Związku Zachodnie- myslern Średńim j drobnyJ'll co do czenia ińspektora pracy że przystą.pi . m~g:a. nareszCie odetch~ą~ NieGlemy JeJ 
go pragnąc przygotować ka.drę osób, 6%e- jedn~lityćh warunków splaty. do wznowienia rokowa1'l' d6piero w6w. l dZIsiaj wieść, którą prz:yJ~le 'Z prawdziwą, 
rZĄcvch ideę Związku. aby następnie m6c Natomiast śrCdnl i mniejs:l'!y prze- czas, gdy robotnicy opuszczą. fa):)rykę, ,ulgą. Oto ,naresz~le mlnlr;teJ'$:wo. skarbu 
przojść be7;J2..0Średnio do intensywnej akcji mySlł stawiał J:godnle warunki gor- część robotników o ~'l 1. kład I \\ ydalo zalZądzenle do WSz;istklch Izb 
;pr(lpagandowej. w pierwszym zaś rzędzie ~7 d' '" PU (:1 a .. a y. Skarbowych, że ocl komunalnego podatku 
odczytowej na terenie woj. Łódzkiego, sze o procent o ropotmczych. Ro- Stra~kuJe łf;lcznle 2.500 robotników. od lokali na rok 1935 zostają zwolnione 

mieszkan'a jedno i dwuizbowe, które za-
Jeszcze o pomarańczach. Ustalono w . 

Lodzi ()stateczny cennik na pomarańcze. Ok' kl · d t I " mioozlm.ią przeważnie robotnicy l ne-
obowiązujący od 12 bm. I tak pomarańcze SZU anczy .t a en arz s rze ca tni~~~~?;;k od lokalu był dla nich dużym 
wll16kie kosztują 2,29 za kg, pomarańcze eię~arem. Ponadto zwolniono tl!t od tego 
pale.styI'lt:;kie 1,77 za. kg, pomarańcz:e his!:· S" l -,odatku i mioozkania 3 izbowe (2 pokoje 
pańskie średnie 1,55 za kg i pomarańcze . prycłar# naciąga naiwł'tllch - Wytrok Bka~ujący .. kuchnią) o ile jednak ilość zamieszka-
hiszpaI'lt:;kie l gatunek 1,76 za kg. (z) Ł ó d t, 13. 2. Na początku 1934 r, Klimek był członkiem ZWi:~L, ych w nich lokator6w wynosi ponad 5 
Kronika policy'na i sądowa w Łodzi wydany został kalendarz I StrzeleckieJ"o, lecz wydaiono go na- osób i o ile zOGtanie dowiedzione, że za-

Chclał zahlł ŻODę, Sąd grodzki w l.o- b.Ył do wszystkich firm w Lodzi i oko- no do sądu okręgowego w Łodzi. Po utrzymanie. 
"Strzelca". Kalcnda. rz ten rozsyłany skutek incydentu, a sprawę skierowa-l ro,bki tych osób wystarczają jedynie na. 

dzi skazał Juljana Damina bezrobotnego, h~y, przycz.em dołą.czon~ były Us~y z rozpoznaniu sprawy, sąd skazat Klim- ----------------
za poranienie tpny bagnetem na 2 lata wię- p1ecz~t.kaml ZWiązku Strzeleckiego, ka na. 2 lata więzienia, (k) KUDUJ" tylko U Polaków! 
:zienia z zawieszeniem wykonania kary na polęjaJ~ce gorąco kalendarz. • 
lat 5. (z) T l . kk'!!!!'!!!!!!!!'!!"!'!'!'!!!!!"!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!"!"!'!!"!'!'!'!!!!"'!'!'!!!!!!!!!!"'!'!!!'!!'!!!!"'!'!'!!!!!!!!"'!!!!!"'!'!!"!'!'!''!'!!!!!!'!'!!!!!!'!'!!!!!!'!'!!!!!!'!!!'!''!!!'!''!'!!!!!!'!'!!!!!!'!'!!!!!!'!'!!!!!!!!!! 

e po ecema s ut owały i nikt ni~ 
Loclz1aa1n skazany.w.Chlcago. Z Chi- odmawiał. Dopiero jeden ze strzelców J( -k' b- · 

c.go nad06zła do Łodzl.wladom<>Ść te ~ka- zwrÓcił się o informacje i wówczas \1. roni a a a te 
zany t~m l06tał ~a śml~rć na f?telu ~ek- I stalono, że właściwie strzelec ne wy-
trYCZn;im: 30-le!0\ CzesIaw No\\a, oby~a- dawał listów że S" on sfałsz wa 
tel polskI, zamleszkaly stale przed wYJa- ..'. "<' e. ? ne, . 
ż(1om dQ Ameryki w Lodzi. Wyrok śm.ier- oraz ze. me z tej wydawOlczej l~pr~- Adze. "Orędownik.": PabIanice, uL I Jeszcze o "przelołoDeJ". W związku z 
ci ntlstll,pił za rótne napady bandyckie i zy nie Jest przez,naczone na Ul.ślleme \. Garncarska li, teL 230. żamieszczoną przez nas \V 35 nr. "OI'ędo\V-
wyznaczony został na 21 bm. (z) kasy St.rzelca. KradzIcż. Na szkodę Ig. Woło~lńAk!ego nika" notatką, ie przelożoną szpitala U-

Z h f g P d a~em k POWiadomiono pOlicję, ktora usrta- zamieszko przy ul. TuszyilSklej, skradzio- bezpieczalnl Społccmej \V Pabjanlcach 
nmac Ln~ 'J0tl! ąZył r:i~ ss... o rę- liłn, że wydawcę. knlendarza był Jan no 10 kur. Dochodzenie trwa. przy ul. 2:eromskiegc 20 jest 2:ydówka, Tu-

g~WY2~ I ~ I o Z1 łf.c a. . 'PĆ~\V~~~~e. !Oimek, zna.ny oszust, poprzednio już TępleDie szczDrów Tymczasowy za szowska Zofja, dowiadujemy się. te wla-
~~ z~- ~t~:·~~~a ~~~Oa~I~~:r!tu :Prozkr:- karany czŁeroletniem więzieniem za 0- rząd m. Pabjanic pr~ystąpił do tępleni~ ŚI}iwe nazwisko "p. przelaionej"' brzmi 

• J' • "-.. twa.. 6"· I k·· \.uperwassowa. ceOle szyn kolejowych i naratenIe na ewtl, SL.U8 szczur ~\, wyzn~czaJąc rozpoczęc.e a CJI. . 
katastrofę 6 pocią;.r6w osobowych I towa- na 18. b. m. MIasto żoatalo oblepIOne afi- tyd za~rnd~la ~wolch. 2:yd R~bl!l 
rewych. PQ rozpatrzeniu sprawy sąd ska- szami, o~awiającemi sposób walki ze Abram z LoLlzI, p.os:ad~j~Sv w Pa~Jam, 
za! Glapińskiego na 2 lata więz.ienia. (7:) p. od kierunkiem w"gierśkiego trenera szczuramI. cuch p.rzy ul. Ma.rJansk I~J u./7 tka.lmę za-

. - .. Na cel charytatyWDY. W dniu 9. b. m. rObko,,",.~' p,rzed k!lku d~lJaml prz.YJą.1 paru 
Kronika sportowa CzelBlera, mającego w tych dniach przy- urządziło Stow. Pań MiłOBierdzia w 68.lach robotn.k6\\, którzy brl! zatrl;ldmem na 2 

jechać do Lodzl, będq jut przechodzić za- Szkoły Rzem. "czarną kawę", Podczas krosnac't. :W ostatmm czasIe Żyd zmu­
prawę do pierwszych bojów ligowych I zabawy przygrywał doskonały zespół mu- ~za! robotmkó\\ do pra.ey. na 6 krosna.ch 
mistrzowskich okręgu. zyczny p. Nic6wny, Tańce prowadzili pp. l ",obec odm~\yy Z~VOI.nll Ich bez. H-dmo, 

Urząd W. F, zachęcoDY niebywalem po­
wodzeniem, jakiem się cie.szyly ostatnie 
zawody narciarskie w Łagiewnikach pod 
Łodzie,. postanowił \V nadchodzącą nie­
dzielę zorganizować biegi narciarskie. 
Program za wodów ohejmowalby biegi na 
4. 6, 8, 12 klm. Ponieważ ostatnie opady 
śnieżne jakie nawiedziły L6di i okolice 
qaJą pewność, ~e tereny narc!arskle będ4 
dOi>lwnate, niedzielna impreza narclal'6ka 
będzie prawdziwą blefliadą dla łódzkich 
zwolenników tego pięknego sportu, 

Trenlngl piłkarskie. W zwIązku z na­
głem ociepleniem się. sekcja piłkarska ł... 
K S. "pracowala plan racjonalnych tre· 
ning6w swych drużyn piłkarSkich. k~óre 

BokeJ, W nadchodzącą niedzielę od- Bolechowaki i Za torćiki. W za ba wie m. we.go wYP~wl~cl.zenla l ~\'~placema należ­
h~dzie się w Łodzi mecz hokejowy pomię- in. udz;ał , ... ·zięli pp. b. prezydent Pabja. np.J ty~~dn.?\\~J. :-.1~ ml~!"ee zre.d.ukow;;t­
dzy reprezentacja. naszego miasta, u re- nic Alekó!8nder Orłowski ks. Lewundo- ny ch lolaku\\ RubIn !J1Z~ Jął "" ~ lączD\e 
prezentacją I\ro.kowa. Na mecz powyt- wicz, ks. Zych. rr.dny Obo'zu Narodowego Ż~dów. r !nspe~tor ,pracy przekazał spra-
szy kap. zwiąZkowy ustnlił jut reprez. St. Szymanowicz i in. w" na II ogę SąclO\H\. 
zespół Łodzi, który składać się będzie z . Sprytny fabrykant. Robotnicy zatrud-
czołowych iraczy mistrza. Lodzi L. K. S. i 1łoldUwI robotD;l0:r' Rob?tnlcy zatrud: nlenl u Żyda Chaima Steinu nie otrzy· 
TryUMfu. nienl w tydowskleJ tkalm zarobkowej mali ksią~eczek obrachunkowych. Po re­

Żyda J~ka Mozesa przy ul. Kresowej 13. dukcji robotnicy zażądali od Żyda książe-
Mecze o mlstrzoshro klasy. B. W CIĄ-

j 
zrzekh .s:ę praw8 do urlopów ~a rok 1934, czek, potrzebnych do otrzymania zapomo­

gu przyst1o.j soboty i .n!edzlell odbędą si~ obawl~Jąc sil! Ił"ro~by re~ukcYJ. Jeden z gl. Wobec tego. It dotąd Żyd robotnikom 
dalsze me~te w hok~Ju na lodzie mIędzy robrltnlk6w J. ~tal.mowskl. który domagał książeczek nie wydał. zwrócili się oni do 
drutynarnJ ",chodzącemi w skła~ zespo- sl~ swej naletnoścl. został przez Zyda zre- inspektora pracy z prośbą o interwencję. 
ł6,:" b-klasowych. Na czele tabeh prowa· dukowany. Sprawa zajĄł lie .iDaDo.ktor Sprawa znajdzie sie w najbliższym czasiet 
cIzi dotychczas rezerwa L K. S. pracy. przed sl!\dem. 
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Uwolnienie działaczy narodowych 
z Warty i Sieradza 

. Dwa miesiące więzienia w ŚI1!dztwle - Wyrok skazuJą'cy w l-ej Instancji - Kto · był 
, podporą oskarżenia - Wyrok S'ądu Apel.acyjn ego w PoznanIu 

Poz n a ń, 13 lute-go. , 
, Jak wiadomo, w okresie powybor­

czym ~ lei::i~ ubiegłego roku, dokona­
no. zarowno na terenie Łodzi jak i 
wOJ. łódzkiego wielu aresztowań 
wśr.ód działaczy narodowych. Więk­
S~Os? aresztowanych osadzono w wię­
zIenIach śledczych w Sieradzu i w Lę­
czycy. W Sieradzu znaleźli się m. in. 
pp. m '51'. farm. Winc~nty Grudniewicz, 
Jan MąkoIski z Warty. w powieciesie­
radzkim. Wymienionych przetrzyma­
Do w więzieniu śledczym 'prz~z zgórą 
dwa . miesiące. Później odbyła się I 
przeciwko nim oraz przeciwko p. Ja- I 
Dowi Gawędzie rozprawa sądowa przed 
są.dem okręgowym na ~ji wyjazdow~j 
w Sieradzu. Pp. Grudniewicz, Mą.kol- I 
ski i Gawęda byli oskarż'eni o to, ja- I 
kob przygotowali plan rozbicia zlotu I 
o~ręg?wego organizacji żydowskiej w • 
\\' arCIe, który to zlot odbYł się - zre- I 

sztą całkowicie w spokoju - w . dnfu ! 
24 czerw~a 1934. W wyniku rozprawY.'1 
w czasie której sąd nie dopuścił do 
przesłuchania najważniejszych świad- ! 
ków obrony, skazano: p. Grud'niewi~ I 
eza na 6 miesięcy,. p. MąkoIskiego na . 
" miesięce, a p. Gawędę na 3 miesią.ce 
więzienia. 

Na sku'tek odwolania obrony odby- . 
la się w powyższej sprawie rozprawa i 
apelacyjna w dniu 13 lutego pl;zed są-,' 
dem Apelacyjnym w Poznaniu. 

Oskarżonych bronili adw. pos. Jaż-

Z ziemi kaliskiej 
. Zjazd delegat6w AkcJi KatDUckleJ Mę. 
ł6w. W dn;u 12. b. m. w gmachu Kat., 
Stow. Młodziety odbył si~ wielki zjazd de­
legatów Akcji K·:tolickiej m~tów, pow. 
kaliskiego z udziałem przeszło 300 osób, ' 
reprezentujących 27 kół. Zjazd rozpocz~­
to uroczystem naboteństwem i akademją 
zja~dową pod przewodnictwem ks. dyr. I 

WOJsy z Włocławka. Równ.ocześnie ze zja- ' 
zdem rozpoczął się jednodniowy kurs, na 
którym wygłoszono kilka referatów. Na 
zakończenie kursu ks. dyr. Wojsa pOdał 
do wiadomości zebranym, źe w dniach od 
16. do 18. b. m. z Liskowle, pow. Kalisz 
odbędą się trzydniowe rekOlekcje. Infor· 
macyj udziela ks. prob06zcz w Liskowie. ! 

Z życIa Stronnictwa Narodowego. Sta­
raniem zarządu powiatowego Stronnictwa 
Narodowego na terenie wsi Borów, pow. 
kaliskiego, z06tala zorganizowana silna 
placówka Stronnictwa Narodowego. Z ini· 
cjatywy tegoż zarządu powstała druga 
placówka we wsi Kościelec, pow. kali· 
skiego. 
. Odpust w kościele św. Mikołaja. W dniu 

14. b. m. w kościele parafjalnym św. Mi­
kołaja przypada doroczny Odpuiit św .. Wa­
lentego. O godz. 7 prymarja, o godz. 8, 9 
i 10 msze św., o godz. 11 uroczysta suma I 
z wystawieniem, procesją i kazani{!m. o ' 
godz. 16 nieszpory z wystawienIem, kaza­
niem i procesją. 

Ukonstytuowanie sIę władz Zw.lekar· 
sklego. Zarząd Związku Lekarzy ukonsty­
tuował się następująco: dr. K. Piatl'ow6ki 
- prezCB. dr. S. Hadwan - wiceprezes, dr. 
M. Trzeciak - sekretarz, dr. J. Godlewski 
- skarbnik, czlonkowie dr. dr.: K. Niepo­
kojczyk, B. KOc>zutski i M. Tracbenberg; 
zastępcy dr. dr.: M Grabowski, J. Gruner, 
F. Staśklewicz i Płocki. 

Z walnego zebrania b. wych. szk. nem.­
przcm. W lokalu szkoły rzemielniczo· 
przemY6!owej odbyło się walne zebranie 
Kola b. wychowanków wymienionej szko· 
ły. na którem wybrano nowy zarząd, \\' 
sklarl które!!o weszli: J. Wojtyś - prezes; 
S1. Fabisiak - wiceprezes, St. Skopiński 
'- sekretarz, L. Winiarski - skarbnik, J. 
Borkows!{i i T. Glowinkowski jako człon· 
kowie za rządu . Do komisji re wizy jnej 
zostali wybrani: S1. Cichecki, H. Juszczak 
i N. Jachimowicz. Kolo pracuje na czele 
z p. dyr. B. r.tonkiewiczem. 

Krtrnika Zduńskiej Woli 
Jask6łkl przedwyborcze. "Sanacja" 

lU i(' \\'vborv w PO\\ :etrzu i rusza w tE'rpn 
bv o rQ'a'nizoivać kola B. ll. i kaptować so· 
bir- chl0p6w. Taką "dziala'nnść" rozwinę 
li w ostatnim czas:e pp. Ig. ~fajewski 
Marcin:ak i Owczarek zGrabowca. radn: 
~m:nv ·~ęka. .,Dzlalarze" ci obiecuj" 
przyszhm . członkom B. B. ulgi podatkowe 
akcję oc1r1łuteniową. walkę z bezrobociem 
i t. d. Szkorla tyłko. te lurlność poznała 

. sip, iut. na tvrh obiecankach i śmieje eię 
% n;ch w.kulak. 

wiński l Kowalewski z I{allsza. Na 
rozprawie przeczytano zeznania prze­
słuchanych w drodze rekwizycji kilku 
świadków. z których to zeznań wyni­
kało m. in., że podporą. osl{arżenia był 
niejaki Stanisław Szymański oraz. że 
tenże Syzmański uchodził w Warcie 

za notoryc7.nego. karanego już sądow­
nie. przestępcę· 

W wyniku rozprawy. po przemó' 
wieniach obrońców, Sąd Apelacyjny 
wydał wyrok uniewinnia;ący wszyst· 
kich trzech oskarżonych z tem. Ze ko­
szta są.dowe pokryje skarb państwa. 

L6dt. 

POD WIATR 
WYlladlłśmy, jak piorun z pod zmurszałej strzech, 
na .wlatrl 
Ohejl na wia~rI 
na wichr, co wleje z niebo1ięźnych Tatr -
skrzą się dam w oczach radości uśml".ch, -

. szerokim wde;,:tem -zagrała pierś naga, 
p ... tfmy się w zrywach wichrowych osm3gai 
Oheji 
Wiatr rozhulał się w szale, pędzi rwfe z kopyta 
zaIOJlotal po oczach i za włosy chwyta 
'łhej! OheJI 
Z szerokich p61 I kniej 
OheJ! Ohefl 
A my lecImy pod wiatr, 
a my mkniemy 
szybUjemy, 

. płomieniem ł blaskami nier,asl1,i ey " ., '." 
wiatr nam wlosy rozwiewa, 
wiatr nam huczy l śpiewa 
wyje v-latr 
w la hU 

Jesteśmy młodzi, roześmIani i cudni -
krew nam w żyłach pulsu fe I dudni 
ł szeroko nam, bezkreśnIe I jasno -
stue zorze Juź gasną; 
trza te blaski. co zamrą 
s'Przęgnąć z jutrem serc klamrą. 
Ohej! 
Wieł ••• 
wIchrze, wieJ I 

Yle ugniemy sJę nigdy, przenigdy. pnenłgh} 
nikt nIe upad~le zamroczony na dno-
"lle znamy g'raDłc, 
'iegnlemy za SJluJącą slf! nł~mł ATdładnlł 
\ chwytamy jej cudne, śmteJqce spoJrzenia 

cieszymy się z słolica, wlchr6w l lstnlen:.i 
'ęd nasz śmialy 1 dumny, 
'abIryntu kolumny 
")orozwalal, potrzaskał I skruszył, 
:) nam śpIewa coś w duszy 
a naD' w sercach coś rośnie, 
r.oś się rodzi radomie 
ObeJ "0 

W71eclell z chałup, wldn łacy 
;kan.ienillla cię kosa w p6ł drogl­
w-.:rck im uniknąi od pracy 
i zawiesił się na nas rozd zławlony I niemy, 
- czy szatany. czy bogI?_ 
a my mknlem, I mknIemy ••• 

Berykamy się z wichrem, zaostrzam, się w walce 
i chwytamy l rwiemy, co co n8J:l wpadnie pod palce 
reAlm stary, wychudł, 
porwallśmy za kudły 
iut się zatchnał mUczeniem 
Już są nowe przestrzenie 
Ohej ... 
D,,1 lśni tęczy obrazem 
Czuł Duch blisko Już bramy 
Ohej ••• 
Razeml 

. UderzamylIł 
K. DOBRZY~SI{J. 

Nasze stanowisko 
Dlac~ego rail.~iecld Klub Narodowy tD Łod~i odm6wil podpi­

sania wekslu na 8umt: '250 tys: ~l 

L ó d ż, dnia 13 lutego. 
Prasa żydowska i jej podlegle or­

-;any w ostatnich tygodniach biją na 
alarm: sezonowcy, sezonowcy zduście 
hydr, endecką! 

Co się stało? zapyta niejeden. Ot6ż 
narodowcy w Radzie MiejSkiej nie po­
zwalaj, "sanacyjnemu" Komisarzowi 
Rz,dowemu na wypuszczanie weksli. 
A przecież p. Komisarz Rzą.dowy mo­
tywował potrzebę wypuszczenia wek­
sli koniecznością. regulowania rachun­
ków za materjaly do robót wodocią.go-
",o-kanalizacyjnych. . 

Zastanówmy na chwilę, jak istotnie 
ta sprawa się przedstawia. 

W imię prawdy należy stwierdzić 
i ustalić co następuje: roboty te roz­
poczyna się nie wC7eśniej. niż w dru­
giej połowie marca. a rachunki płaci 
się po dokonaniu, a nie przed dokona­
niem dostaw. 

Najwrześnfej będ~ie si~ płacić te 
rachunki w maju .b. r. 

POCÓŹ więc p. 'Komisarz Wojewódz­
ki już w styczniu żq.da upoważnienia 
go do puszczania w obieg weksli? Dla­
czego tak mu pilno wypuszczać wek­
sle? 

Zwykły to sobie manewr "sanacyj­
ny": Komisarz Rzą.dowy wypuści na 
paręset tysięcy złotych weksli, a na­
rodowcy po zatwierdzeniu ich na łódz­
kim magistracie będą. musieli je wy­
kupywać i zabsgnia~ w ten spos6b go· 
spodarkę. Stwierdzamy, że narodow­
cy gospodarki na weksle - gospodar. 
kl bankruta, nie uznRj", a pieni,:"dze 
na zatrudnienie szerokich rzesz robot­
niczych i w budżecie f w kasie miej· 
skiej znajd,. Dodatek do podatku od 
niel'uchomośri. przeznaczony w swej 
połowie na roboty kanalizacyjne. i kre­
dyty Funduszu Pracy na rozpoC7ęcie 
w jak najwcześniejszym okresie robót 
wodocią.3'owo-kanalizacyjnych starczą. 
Szc1.ególnie P. KomisaT1. R1.ą.dowy ma 
łatwe stosunki z Funduszem Pracy, 

Jest mQiem zanfania rz,dzłcego obo­
zu. Zresztą. trzeba wstrzymać subsy­
dja na żydowskie organizacje i roboty 
rozpocząć. 

Logika faktów jest prosta: dziewięć 
miesięcy temu polska ludność robot­
niczej Łodzi jasno i wyraźnie powie­
działa: p. Wojewódzki, który już w 
c7asie wyborów do rady miejskiej rzą.­
dził na łódzkim ratuszu. zaufania pol­
skiej ludności nie posiada - na wet 
paruset głosów nie zdobyl. aby zostać 
radnym; nie posiacla tego zaufania. 
przedewszystkiem dlatego. że nie pow 
siada go obóz. który on reprezentuje; 
jeżeli tak, jedno jest wyHde: ust,pi6. 
odejś~, pozwolić rzędzić narodowcom, 
a wtecly oni pokażę. jak się T7ądzi. co 
przyrzekli będą spełniać. i ani na jotę 
we wszystkich dziedzinach życia pu­
blicznego od swych zasad nie odstą,­
pią.. 

Jak będę. wyglądać roboty public'z-. 
ne. dowie się Łódź po objęciu przez 
narodowców rządów w Magistracie 
Łód7kim. 

Żydzi niech się nie martwią.. - 1m ' 
się też coś dosłanie! 

K_ 

[o dzień n;ps:e 
Uraczysła akademja 

L ó d ż, 13. 2. Z okazji 13 rocznicy 
ko.ronacji Ojca św Piusa XI, odbę<lzle 
się uroczysta akademja w dniu 17 bm. 
o godz. 19 w górnej sali Domu Katolic­
kiego, przy ul. Gdańskiej 111. 

Prelekcję wygłosi dr. Jakuba-
ni s, profesor Uniwersytetu I{atolicki&­
go w Lublinie. W części koncertowej 
wezmą. udział profesorowie konserwa­
torjum łódzkiego, artyści teatru miej-

. skiego, oraz chór męski im. Moniu­
szki • . 

Zarząd Towarzystwa Kultury Kato­
lickiej, który dorocznym zwyczajem 
uroczystość ' tę organizuje. prosi o przy­
bycie przed oznaczonym terminem; po. 
nieważ akademja odbędzie się bez­
względnie o godz. 19 punktualnie. -
Wstęp tylko za zapros7.enię.mi, które 
jeszcze odebrać można w ·Domu Kato­
lickim, ul. Gdańska 111 przed godz. 15. 

Ujęcie zbiega 
z więzienia w Uzialoszynie zbiegł 

przed kilku dT1jami znany złodziej I­
gnacy Kruk Policja wszczęła pościg 

i i ujęła zbiega. 

Pościg za kłusownikiem 
Na placu ćwiczeń wojskowych w 

Kościelnej wartownik Michał Dziubka 
spotkał kłusownika Czesława Olszynę 
z fuzją.. 

Wezwał on Olszynę do poddania 
się, lecz ten dwukrotnie . wystrzelił i 
zbiegł. Policja wszczęła pościg. 

Podrzutek w kościele 
W kościele w Koluszkach znalezio­

no pod ławkami dziecko płci męskiej, 
~awinięte w papier. 

Policja. wszczęła poszukiwania za 
matką.. 

śmierć wskutek' zatru·cla . 
W Rokitnicach zmarł nagle 65-letni 

Marceli Kopytek, żyjący na alimen­
tach u syna. Sekcja zwłok wykazała, 
że 7.marły zostal otruty. 

Podejrzenia skierowane zostaly na 
rod7.inę, z którą zmarły żył w niezgo­
dzie. 

Zaczadził się w cieplarni 
W cieplarni ogrodniczej na przed­

mieściu Zn.rzew nocujący bezdomny 
robotnik \oVlacłysław Stasiak l. m arł z 
powodu zatrucia się ~zadem, wydoby­
wającym się z pieca, ogrzewającego 
cieplarnię· 

Rano znaleziono już tylko zimne 
zwłoki. 

Zabó istwo na we~elu 
Na weselu w Krz\"wol'7.",kach 2?-let­

ni Bole~}aw ~ohociń5ki w bói.re o 
d7,iewcZ\'M ?ranił śmiprŁelnie 22-let­
nieg'O Józefa Dryg-alę. 

ZabQic~ are"zto\yano 

Ze s.kladu towarów kolonh 1n,'('h 
;;;kórn;ckieg-o. przy Starym R,'nl,u 10, 
7.łodz:eie w\'n ' eśli kilki! "~rz;vń hĄJ'hRt.V 
wartości 5 tysięcy zJołyclł . 



We \V~ore~, dni.a 12 l~tego 1935 r .. zasnęła \V Bogu, po kr~t­
~l~?-, lecz ~lę2kl.ch ·cl.erP.lemach, zno/iOzOQych z Pl'.awdziwie ebrze· 
sCIJa11ską. Cle:pIJW.OŚC1~ I pokorą, opati'zona Sakramentami ŚW., 
naszą. naJdrqz5za l nOJtrookllwsz8 mat.ka, teśclow\ł. i bahka" prze-
żywszy Jat 7Q, Ś. p. .. . . .. . . .., 

Z Gacińskich 

Marcjanna Gensle'rowa· 
Pogrzeb odbędzie sIę w piątek, dnia 15 lutego Ógedz. 4 z dl'>-

mu żaroby, ul. ~.Ial'szalka Focba 69, o czem · donoszą·· . . 
w &Illutku pogrążeni 

zg 10519/2(1 dzięc:ł i . $Ynowa~ .. 
Grodzisk (Pozn.). Charbin (Chiny): 
zawi!ldomiell nIe wy~yła 'si'ę. 

-aL .... 

JIOZE TOBIFJ 
ślepy los w y z n a c z y l gł6wną 
wygraną 32-giej Loterji Państw. 

BILJ.O· N zł 
Dlatego ppspiesz się z kupnem 
LOSU do I Klasy w szczęśliwej 

K.OLEKTPRZE 

BOLESŁAWA BONCZYKA 
WDZ, Piotrkowska 117 teL 248-68 

' Ciągnienie l-szei, Klasy . t~ }utego r. b. 

Szkło 
okienne, .. o.rodQwe.ornamon-

. towę, dachowe itp. 
szyby ·wystawowe i Iq.tra 

Obrazy - - - Kit szklarski 
Polskie Sinro Sprzedaży S2;kla S, Ą. 
Poznań, Małe Garbary 70. Tel. 28-63. 

Oddział w Lodzl, ni. Wi~ur7 15. teł. UW-liS. p g 20<łD· 18.171 

1(, 

Wła~,!ław ~lymań~ki 
J~biłer ł zeg~rmistrz 

Łódź, ul. Gł6wna 41 
poleca w wielkim wyborze 

platery, zegary, ze~arld, 
biilaterię, obrąc:dd śh;l.,ne 

z własnej wytwórni. 
Wszelkie rePQrac;e f;IJ z6kres 

zegarmistl'z. i ;ubilersf.rJJa 
wchodzące 

wykolipj~ soJidaie i łanio. 
D olf61 

Interes zbożowy 
wymiana, duża wieś, okolica 
Plesze\va, bez ' 'konku'reneji, 
za-r!!.z odstąpię. Oferty IJlo­
dziński, Bronis.:r:ewiee, pow. 
"'ał'och~: '. ngG2,70/1 

Gospodarstwo ' . 
rEln~o,,:e ąo ' w·Órg. J1a1prr;,ednlej~ 
szeJ ZIem! pszennej. ttw~ l 
martwym hl\ ... entllr~pm. u(hn!ti 
mal'ywnE' zar9.Z na !!Pfzedat. 
'Wpl·aty uo 21ł 000 zł. ·pośredhio,. 
wykln0ZeT\l~zli('be. Cere!;wiCa. 
powillJt .T aroclll. ng 11268 

Nagłówkowe slQWO (tłusto) 15 groszy, kaMe 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, 1., a. = katde stanowi 1 słowo. J edpo ogło· 
szenie nie moie przekraczać 100 słów. w tern 

OGŁOSZENIA DROBNE I Znak pferty l1",vr~yltład: Z 189.24, n 27~, d 1790 
l t. d. = 1 sJOW(). 

Drobne ogłoszenia w dni powszędnie przyjmuje 
si~ do gMz. 10.$0, w soboty i dni prtedśw1ą· 

5 nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: 1-Ia~owy młllmet:r 30 I.rosz.,. 
teóme przyjmuje 6ię 40 ~odz. 10,l1'l. . 

otENKI'" Dzierżawy .2_? SZUKh POS~_DY:- Ogrodnik Posatlę .. , Zdolni l'anowiet 
4 ... dwieścieosiemdziesiąt .. ~ =-~.!!!! stalą illłOl \V kowaJ~t,,'ic. kolo- Pos~ukiwani. Zarobek Iniesleez-

lat 28. t!C'2!C' l wy I' r ill·owlty. Zf, dzie.lot wip.. 7,:1 pożyczk., do 1500 111 200- 300 do zbierania zalll6--

l t 29 d'l{ I ~ .. l d i _. . 5 O kUj/tcycb POBfld, w tej rubrYCE> pszczelf\!rtwo. ee.nłJ,llne UI'p.downik. 1'0;1111111 zd &4 &63 ~tępstwo Centralnej Kasy Kre-
Kawaler mórg 6000 Ogłoszenia do 80 słów dla poszu· ()bslug~ palllcnwll, leśnictwo ~l rB lIierlleholll(l..~Ć. 2;gl<lSl<emalwlel'l na obligacje prernjowe. Zia-

a d 't t O~IO n.l. -'J b'Y a ci~le Wesele morg O, obliczamy po jeunej trzeciej Cilnll' nie &Złlh posądy _____ --.---- dytowej. Po"natl. Marcin 23. 
sJ Pto 380 go WOB,f. POS!li r

l do Pnl)kllP. "to DlótK 8500'
j 

szeM<'Iżieail\t drobnycb. borowy lub polowy. vsi:..f.kowej _. redl!' 54168 . 
a 7 .. r .y U Il w 1 , j:l'l6r~ 2000, czlet( zleQci(!wie mol'- _________ oferty urru~zll do Kudera D. "t'4ó 

znali zd 54 42 gl i 700. tl'zyc!żie§cidwJe nlOrgi zdll' 5418-1 lla 2-mi"si'Jl'zne Z,RH <:P~lWO po- .... l ' . k 

tE ~ : 
l ~OO" d:wr,dzi.eścill.dwil' morgi 700. LeśnIczy l'-..,uk\lj~ <'<1 znnz. Off'rty z foto- r18 ęgmar ę 

. 'l. ·SPRZEDAŻE .,.. dZleslę~IQ etme ~an~rlłktowe oral!l PoznaJ\czyk. lat 30. silny. zdr6w, graf Ją, I>odan'rm pem;ji \)rzy dobrze poleconą .do s,tarsull'0 . .IIJIJ wiele mnych .c!zlerza'Y. !nwenta- ilila facbowa z wflzeehtrounll Mistrz maszynowy wolnem utrz;'manin do: skrzynka chorego pana. Zjl'I05ZelJlia ' z 1IIY-
rzem ok/lzYJr.· e Wydzl!'l'Z!łWlIl. - znajomością gosp. legnej. ksią!!!- . b ' . d "1 d . b I p(1c~towa fi, p( ł g irwo_ magąniami pod zd 54 &90 On'ldow-. Posiadlość Nowak. roznań, Kramarska Hi. kowośd g()NPod~ "cl'lEd 1 kasv vej. o o~nll1nY o" II me z o ~ Ilga' zd>r 54761\ nik. P{)znall. . 

Z ' • • telefon 16-89. zl! 54 G13 bodowta lasu i zwierllYT\Y. trze:f~ UfZą( zm} kotł6w I .1l\laRZYI\ par~- !;;;;~;;;;;;;.;~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;_ .. ;;;~ pn;~my"lem bl.isk.o Poznama .---- wy sumienny. obowiazkowy _ wycb '\\ elektrOWniach etc... W)-
8pr l!.ed Il.Dl lub. Zamlenle. Ja3Y. Po- Restaurac)"a chlutme ~wiadeetwa i polecenia kOl1~lje< w.!<zelkle. IlIlPr~wf •. dlll.go-
Zllan. Uborrueka 163. zd 54 533 _ . . poszukuje posady; !!!onatego l<lśnl- letme l'IwIlldectwa. ~osz\1kuJę ~to-

koloIJJulklJ O[IlZ interps. zb~~wy. czego. borowego-Btrzelca. Wvma- s«wncj p.oRarly. La!lka~v(> zglosze-
Cegielnię palową ddu!-"eJ. w~ ! razem. O(\<l21~t'I.n.~e w~- gań skromnych Okolicn o!:lojet- ma Kllr;Br Poznll.r1~kl .. zdg 54 312 

d Zlor1:aWJA ·· al'a~ wlasclClęl . ł k '1 . ' • 
IlbryPl .poklndeąt. dohne prospe- Oferty O·"e-.icwnik Poznali' nil. Jll.a !twe zą os~emll. 'IPra~z.a 

l'\1j3Cą korzy.stme sprzedam lub . • zd 54 743/,* . J. SOkOWlCZ, Sprawie. poczta MI-
w~dzierżawiil. Fabian Kowaląki, • los/aw. powIat WrzcŚ1l1a. 
Szltaradowo pow. Rawicz. zdg 54 490 _____ w ni~"'Yi>Owled'l!llLI\I.'j l't>lOa<l21il> 

. zd 54 ~88 .- zmieni takową od 1, 4. lub od 1. 5. 
Ogrodnik '. 3-'). Posiadą kibkoletnia praktyko. 

Ch 
. Ś ij .A k kllwaler 1M 22. Szkoła Ogrodni- wiek ii.r~dnl. ]PC'Z t~'iko w Poznrtń· rze C aus a cza praktyka. warzywnik. kwia- !'kiem. Olel'ty .Kurjer P(),61H1i'i~ki 

WfPożYl~zall'lia llaje!('ganh;Zyeb <,Iarz. Radownik szkółkarz pRzcze- ~IA" 54 763 
sukien ślubnych i ba!owl·ch. ~ larz po~zukuj() J>osar!y. Z!!loBze- = 
Łód~. LlmłlnOwskiegO 38. (dllw. nią OfQdownik l"oznall zd ~ 574 

l'16202 Goąp,osla' ,. - . .....' .. 
___ .,...._-=c.:..:.:;: s~{lr.s:1lą 2lI1a~ąf'!l -j'O&PlJ!la fl1tWQ. : . _. U~zeń .. 

Gospodyni 

3~ polska państwowa loterja 
. . ' daje 

58 procent wygranych. 
Każdy czytelnik "Orędownika" szuka 
swego szczęścia w JtOLEKTURZE 

TEODORA KURZWEGA 
Łódź, 1i1~ Glówiia t 

Aleks8ndrowskll) w prahll. I .--------- lItiii_---_iili--_f! 
Akuszerka ":IOJ8kll'. mIejskIe .poszuk?Je .po; rz~nłckj ,1'-Ql;n:eb.nY; .. · .. B.Halke, 

Krajew8.lra Strzelecka 2 sad;sr. Ofel'ty I>.U,IJeJ: ~.~~a.nJl~t PIll~\}'I', ' ~}'nek 3., zrl:54 517 ~~~~~~~~~~=~~~~~~~~~~~~~ _ . :p, . Wg 04·689 ----""-'.~. . --- -
l'o'llnli~ prz~ świeto~r:>:yskim - ~ , .... p '. , d·t ....... I l 

Gospodarstwo 
rentowe 83 IDn!'gj ziemi P81~en·ne'.1 
5 mOrg 'Jąki !!!ywym, m wen tąrz~m z 
wła$cjolela zaraz 
Kole'j S2lk(ll~ w m 
127 000 zl·. wpłaty do 
Pośrednicy wyklucz~n 
- Przemys!awki. pow. 

ng 6200 

lIC 18. D~IERtA WY 

62 

p.rzyjmuje panie. UdZIela porad" U d Ik gospO" .,.,. . I'ze S 8...,16 e a. . 
pomocy poloŻ'Iliczei. Telofon 21-ti rzę n . '4ał'c .. ~ na Pozntll'iskle u~tO~U11kQwllnego 

. ~d 4"1 848 Wle\koPo!8nl.n. kllwaler lat .. 1, w branży fóto~raflcznej ' PMZ\lku-
. Szkolą Rolmęza. 7 lat praktykI je wl'tw6rnla ppletw(lr6w foto­

'~ut~eh majątkach, doskonaly. rol- I!:l'afl'czno - -ebemicznvch, . Refe-Akuszerka nik-hodowca Jll poleceniami. zmJe- 'rene e. Oferty ' Chemdot. "'Pr:-
Ę.lei.nwitcbterow!ł. Poznąń. cen· ni posad!l jako kll\valer lub :li01l1l- SZltW3. Twarda 12. ng II lffl5 
trUlll. Romana S~ymań8klego 2. ty. Lą.skawę zg/oszenill KIlder ~-- "'--

". 2dr .tfl4~ P02inańllki zdg 53 045 . PodróiuJQcyoll '" 
do ro-1I8ptzed8ŻY Sęr!ł - ty] zyeki ego 

Pielęgniarka Pll Poznań i prowlhcJe, PanowIe 
krem kwallfikowanfl $wie-tne ~wia- II zamllowanleln do toj 'brall:!;Y 
Nie-' dectwa B2iuka posadY najoh~t· !l!llgą. sle zglosić. J. R7iy~ko. 

U8UW3ilłę:l: niej dl! nowqro,~ka. Oferty Ku- Wil',rzch ail poczta I wiec' klTlh 
ng Il 086 der Poznatiskl zdg 34 Ml' . . choll Pomorze. ząll' il4 76"l 

. (}rAZ :.JaJe p~a~uJemY w ' Tych. 17 •. 50' prreg\ąd WS'dIl:WIl\i~tw 
. 2%,30 . 'ree'ytacje' poezyj. perjodyc.z.nych. 18.00 sUn re-

muzyka tllJJJec7lll.s. rum. 18.M .. M~y". fęU'l 18.15 
kl)11'cert or,ą:. J!{}lle~owej. 2O.uO .. J a'k 
li pe>d.ziĆ Ś"'IęJ!.O". 

Ud' 18.00 . u~. jlt'ZZ. 111 Tlłyt. 
PII,tek. dnia n. %. 1936 r. 18.10 rep. _teatrów_ Pooos·taJe 8.'11-

Pozna6 13.01J koncert z Wyto dycle z WaJ:6zawy: . 
17.50 IIlkl'Zyonka te<lhni~na. 18.00 Tom6 18.00 tycie Jr,uJ<t. ł u-t . 
.. Po;mańJSkl wieez6r I:iteraoki".PQlńol'lZa., 19.30 pl)1;Y. · ' 
18.41i .. O st<>osunkaeh 1I'000'podar­
ezych w d,zisieiS2le.i Wielkoi>Ol­

""-":~U.iW'- 8će" wfgl. dr. St. Waschiko. 19.00 " . ZAGRANIĆZNE ' ": 
tl. ... " ... M ,,,, .. ,,,,--",,,,., .. 

brrraezaneJ. prl'watne. korzy~tnie 
zabudowanIa. tywy martwy in­
webtarz. objęcie:l 000 Szymka. "' ..... ,.",. 
8tfl$ZeW, Koo.i ckil?,\\'o 13. So~,[)lp!WJ.i.,,-18_1ll 

,koncert m'lllZ. Ię>~\l:it'.j na wsz:v:st­
,kie f1)7'glo!inie. 20.00 .. Jak spędzić 
AWilllto"k 28.05 pleśni W wYlk. M. 

Piątek. dnia 15. ;. 1935 !'. 

n 6103 

Piekarnia isklad 
do ·wydzier:!iawje.-n.ia od ~rl!.z. 
ZgłoSzenia .FIrma M. G 

,kię\Vloz W.rzCśnla ... Rynek. 
ng 6 ~OO 

PiekarnIę 
~dzlertawię pe.!nym bIegu 
dzhmny wYj)lek 5 ctr. wnki. ko­
rzystnie. Zgloszenia ŚreQ1. Br, 
~lickiego 7. ' zd 54 661 \alloo~pllJl.lRrn 

Ja.nOW8 lej. . 

Katowice 12.10 koncert pOP. z ansen 
13.05 mll>W!ilri 9.ho>pina z ,m'lllZ. lekka., 

'17.00 .. Pory rok.u • ap. dl!! stwow.a., 
18.00 "J ęW<lel''Ile zrę\kowI •. rzekl _ 

z.e lWll ślit~kiej. 19.30 t<sclloo 
wflglersJue H. Hra- .dętej 

.. ..J ruk spędzić ś w.je- 19.30' 
to • francuska.. R. Stra.us~a.' 

I<rakdw 1%.10 PO'P. koncert 10- .z:vlka leJek'B.. . 
l~stów z plyt. lB.05 melodeJ we- cert .. na dwa fort .• 

Gościniec, kolonjalka 
sala, urządzeniem 

l
ienskie 11 p/y,t. 16.35 kom. L. O. !rae. trroA'. A. v. 
• P., 17.50 .. Wśród wydawnictw 22.15 mulZ. 1>Op. 23.4& muz .. tal1. 

ilologlez.no-bistorye2'Jlyeh··. 19.30 Praga ~9.30 •• .tak Praga kiedyś 
, .... ,U>UW::lC, duety wiedeńskie z pjyt. 20.00 tańczyla, 20:1,1) rec. organowy. 

.. Dokąd jechać w Ś>Wiet1)··. 2!l.05 20.~0 !t!UChQ\VLSko. 2t.Qli koocert 
IIIJll'Z. lekka li plyt. sol'll>t6w. SoUens 20.80. .kolIcert wldclclela . 

dutej wlo~ce bl'z konkurencjI - lIY z 
oPłecie 250 wydzierżawi Nowak, Wykonawcy: 
Poznań. Krllmłlrska 15. moniezna pod dyr. 

zd 54615 stoina. W przerwie aZ;leIlnJ.R 

Bym€. z tMetrłrl" w Lo.zll.n.llie. 
Lw6w 12.10 koncert pop. z Sztokholm 20.4li RO'I1eert chórll. j 

ply·t. 11i.46 mlu. lekka w wykon. orle 22.00 kopeeTt POP. RZl'm 
orko T. SeredyM,kie~ i ch6ru 20.46 muz. litewska. %1.30 koncert 

, Esbena, 16.41i a\l-dycja d'la cbo- Ol·g. Mediolan 21..00 koncert Symf. 

Polska. Odlewnia Dzwonó:w 1808 ~. 

Braci J1ele~yilskich w:"'liałuszo·. 
Ludwika ·. Felezyńskiego j. S ... kl. 

w Przemyślu . 
dost.l1rcza 

DZ 
w różnych wielkościach i tonaQh. SPAJA rozbite 

stare dzwony ~rlasnym wYllaiazkiem. . 
A dres telegr. Felcll)'l!scl' Kalu8~ - Felczyński PrumyŚJ. 

• zag-ranlCZDl' 

- Zostawiłam t.rzy c~eko!arlki w s7.ufladzie. a znala­
złam teraz tylko jedną. Co to mn znaczyć? 

- Bylo ciemno, mamusiu. Musialem jej nie zauwatyć. 
(Matin - Pary t). S. F. 

Co futro - to Edmund Rycltter- co palto .- to Edmund Rychter _ co ubranie - to Edmu .. d Rychter, Poznań, Ostrów Wie/kop. 

I _" ł t /la ml€'~"'C lu<ty 1935 rOlk·u wln.csltie dodatk6w ~"godiil.iowyeh .. K/PlSY" 
j r 'l (- ( p a a i ksia:likowego dor!atku powie.~!ówegQ. 'IV "Pomanj1J '" ek:)per:\Ycj1 
__ zl ~,!)5. w agencjJl<!b zl 2,20. z cxi.llOll'lleniem · do domu z/ 2.20 na 
prowin('ji na \'łO<lzta.eh in! z odnQlłzeniem do dOlJlu kwarta.Lnle . 7.01 . . ą1ip6j~opIt, a.a'- Po.d 
opaekl\ mies:ęcmie w pqlsce zl ii,OO. wi/1!llycb krstJaeb zł 5.00. Przy '1~lu w~anlacb t:v.iQd­
niCJlW"> kosztuje .. Ortdow\fl.tk" mie.<;ięozlll .. 2.8:3 zl bet odnoszenia do tlom:u.· W. razie wypad,l(ów 
gpowo<!OlWllnreh silą WIT,sr.ą. p.rzem;llód w zaklad!1;ie. strajków i t. p .. wY'd!l.wnietwo nle 001'0' 
wIlIJda za d05tarcz,lll1ip pi/lmt\, a !IIbonenci nie It\aja prawa dom alrlUli II , się -niedosta.rotooycb 
n.umerów lub ooszkod.()w&nia. .. , . .. . . . 

OgłoszenI' a !III ebJ'lOnie II-lamowe.; 111 1:1'. as IItr{)1l1~ 4'/8t\lOWej przy końcu teltst~ 
r'efIł/lll<eYł1)\ł80 30 !P'. na stronie czwa.rtej 50 łr. liS: IIt.ronill dnlgit'j 60 gr. 

---_._-. - - .- Przed wllldWQołdam\ potoozllmnl 100 gr od 1.11l.n1l)W~lrO milimetr •. 
O(rq~enI8 skóm'pHI!:awme it ~a.śtT1zet9i1jem mitjscft od po&Zczególrtego wy"j)l1dJru 20% nad'Wy~ki. 
[)I"ÓbM .ogloszenla lł,.jW)'teJ 100 .. Ilrw w tam Słll!ul6wkowych) lilowo nsgłó",'\kowe (tlpste) 
t5 If}r. katde dalsze ~lo"Yo 10 lrl'. O"lllfiZenia do bleżllee.go wydanIa 'pr~Jm.ujl!>!l17 do go~ziny 
10.45 .• do wydań nled2!lellll'ch I 'WI!~tea2ll\ycb do Jodz. 10.13 ra.no. Za rMmie, miedzy ~e.~ta. 
w&tQ a w1&oktJśclą oll'lOlJ1;enlll. powIltalą w&.klJtek ma.trYcowlmla. wydawnkltwo nIe <>dPlJiwlada. 

Redaktor naezelny: Bohd-ap Jarochowskf. - Red'aktor od.powiedzllllmy ·Andrtej Trella s Poznania. - Za wesn~kle w!adom08el I artykuł,. lin. Lodzl odpowiada Leon TreUa. ·L6de. PlotrkowaJ[a Ot 
. _ Za oglo8'zenia I reklamy ·odI'>Owia.ds· 'adminiBtrada ._ . Ó6'0bie p. :Antooiep l4śnieW'icza w Pozna.nl>U. - Nie158m(\w!Qilycb. ,.,kopill6w redakcja nie lW'l'aca. 

Wyehorl.zi oodzi~ie a wyjJ\tkieI!D niedziel i świąt o:ro.ozystych· ~ data. na d'Zietl RlI6tePllY. .'- . . Wyda:wn!etwo Drukarnia PolskA·S. A. '" PO!!nJlntu. .... Ma.rcłn 10. 

Teletcny; 44~t. 1 .. 76, 33~7, 35-24, 3ó-.2S. i()..-72. '11, ·niedzjeJe; świQt.a. i późnym wlec,orem tylko 40-i2_ .P. K. O. Pozna» nr. 200 U9, 



Strona 10 = Or~downl1( = Numer S1 

OSOCHATE POMNIK " 
Skąd się wzięła l'Jazwa - Pod wplywem ideologii JaDa Ja1cóba .Rousseau -
.Nowoczesl'Ja idea ocb.rol'Jy prz.yrody - .Kult sędziw,cll drzew - Zabobony lu­
dowe - Pralltyczl'Jy cel - Spuścizna dla następnych pokoleń 

Adam Mleki~wicl nazwał po raz 
pierwszy sędziwe drzewa p o m n i k a­
m l. podnosząc je tern określeniem do 
rzędu f)(imlatek przeszłości. godnych 
szacunku i ochrony narówni z ręką 
l~dzka tworzonemi pOmnikami naszej 
hIstorYCznej slawy. 

Trudno pOwiedzieć bez przeprowa­
dzenia szczegółow~'ch studiów. czy na­
zwanie przez Mickiewicza starych 
drzew wmnikami było ie.~o własnym 
pOmysłem. W każdym razie warto ża­
znaczyć. że nieco wcześnie .i przed na­
szym wieszczem nazwa ta użyta była w 
takim samym sensie przez sławne~o 
podróżnik.a i przyrodnika. Aleksandra 
Humboldta. W sprawozdaniu z pOdró­
ży do Wenezueli. ogłoszonem w języku 
francuskim w r. i8i9. opisał on olbrzy­
mie drzewo. zwane .• Zamang". naistar­
sze i naj pOtężniejsze w tym kraju. po­
równał ze słynnem drzewem smoczem. 
rosnącem w okolicy Oratawy i nazwał 
je .. pomnikiem p.rzHody" (monument 
de la nature). Nie ulega wątpliwości. 
że w kolach unhversyteckkh Wilna. do 
których należał Mickiewicz, były dzie­
ła Humboldta znane i czytane. on sam 
zaś cieszył się tu wielką pOpularnością. 
Dowodzi tego fakt, że gdy na wiosnę 
i830 po\vracał z podróży na Ural. zo­
stał zaproszony przez Uniwersytet wi­
leński na posiedzenie Towarzystwa Li­
terackiego. którego był ez1onkiem. i że 
w czasie tego uroczystego zebrania o­
(jarowano Humboldtowi dedykowane 
mu ws-paniałe dzieło przyrodnicze pt. 
"Natu,rhistorische Skiz ze von Lithauen, 
Wolhynien und Pooolien", odbite w 
dru:tarni Józefa Zawadzkiego \V Wil­
nie i ozdobione wizerunkiem żubra we­
dlu!:\' rysunku N. Hussowszczyka z roku 
i523. 

JaklwIwiek rzecz się ma. stwierdzić 
musimy, iż zainteresowanie się sędzi­
wemi drzewami i resztkami gajów po­
gańskich rozpowszechniło si~ w Polsce 
w dobie romantyzmu, głównie pod 
wpływem idoologji Jana Jakóba Rous­
seau. 

Nowoczesna idea ochrony przyrody, 
zrodzona na przełomie wieku XX. choć 
wypłynęła z innych źródeł. nie mają­
cych nic wspólnego z dawnym roman­
tyzlnęm. nie wykreśliła przecie z za­
kresu swych zainteresowań drzew za­
bytkowych, jako żywych pomników 
minionych wieków. Pierwszem zesta­
wianiem syntetycznem, rejestrującem 
je, był u nas po niemiecku wydany w 
r. i900 przez Hugona Conwentza "Pa­
miętnik drzew Prus Zachodnich". któ­
ry niebawem, bo już w roku 1904 uzu­
pełniony został przez kustosza Muzeum 
Przyrodnkzego w Poznaniu J. Pfuhla 
wydaniem .. Pami~tnika dlrzew i lasów 
Ksi€',twa Poznańsldego"; ze strony na­
uki fJol:o'/ j przyląaył d{) tych wydaw­
nictw w r. i9iO Marjan Raciborski a­
Ilalogiczny rejestr p. t. .,Ochrony godne 
drzewa i zbiorowi5ka roślin", 

W niepodleglej PolSiCe poznanie sę-

Jeden z sędziwych dębów w RogaJinie 

Napisał Władysław Szafer, profesor Uniwersytetu ..Jagiellońskiego 
Pomniki na;;ze! Ilpt co rok was potera 
Kupiecka, lub rz,,\dowa. moskiewska skkiera! 
Nie zostawia przytułku ni leśnym śpiewakom 
Ni wioozczom, kórym cień waSlZ tak mUy jak ptakom." 

dzlwych drzew rozwinęło się szybko i 
objęło ca~y kraj. Poznań (prof. Ada m 
Wodziczko) zorganizowal najsprawniej 
pracę na tern polu i rychło zgromadził 
przy pOIlioey nauczycielstwa. młodzie­
ży szkolnej. a także innych ludzi. mi­
łujących ziemię okzystą. spisy tych ży­
wych Domników ziemi Piastowskiei. 
Do stolicy WiE'lko(::-olski przyłączyły ~ię 
zczasem: Katowice, Kraków. Lwów i 
·Warszawa. W rezultaeie zgromadzo­
no tak wielE' wiadomości. że na ich pod­
sta\vie wydane zostaną w bliskim już 

dąb w Tropl'u w ziemi sądeckiej. w któ- , . całej 
wicz w .. Panu Tadeuszu". lub prastary I I zmieścić - (nie wiem. czy mógł wojsko 

rego wypróehnialem wn~trzu mieszkał Lecz mógł pomIeŚCIĆ. h~ftowany złotem 
ŚW. Świerad, ró\vieśnik św Wojciecha. Ów sztab, co dZlell n3iJzyc\~':~lz~,w 
zanim nie wybudował na sąsiedoiem ę .-

wzgór:u. ś,wiątyni c.hrześci .ia,ńskiei. Jan Kochanowski pisał w cieniu li-
Pózmel lub. uśw~(;'Cal nlel.ako s~d~i- py swe p(}ematy i uczcił drzewo to trzy­

we drze~·a,. \'IiIeSlaląe na Olch krzy.z(> krotnie cudo\\'nym wierszem: najpię­
lub kaphc~kl,. co zresztą.dot~:chczas le- kniejszy z nich znany jest pow sz.ec h­
!zcze czym. me wyrzekając Sl~ przez to nie. 
starodawnei tradycii słowiańskiej. któ- ' 
ra każe mu czcić i szanować samo drze­
wo. Do niejednego tet lego rodzaju 

Z:WJ-'tkowa lipa w Piotrowinie kolo Solcs.. 

czasie spisy i albumy wszystkieh, po I ~V\\'eIlO pomnika zamierzchłych czas6w 
calej Polsce rozproszonych, zabytko- przywiązane są jeszcze zabobony ludo­
wych drzew, Pierwszy tego rodzaiu we. Dobrym tego przykładem iest tak 
.,pami~tnik' wyszedł właśnie drukie-m zw ... po.~ański dąb" w Gidiach. przy 
("Ochr<lna Przyrody" rocznik XIV, szlaku pielgrz"mek do Częstochowy. 
W3i). Obejmuje on dokładny wykaz i dziś zupełnie martwy i doszczętnie ob­
opis 677 zabytkowych d~bów z 425 m iej- darty z kory przez pątników, przypisu­
scO\-vości. Okazało się. że w rzędzie iących korze tego drzewa właściwości 
najokazalszych dębów pOlskich na lecz!\ce ból zebów. 
pierwszem bodai miej:ocu wstawić na~ 
leży słynne dęby w Rogalinie. Po dę­
bach ogłoszony zostanie pamiętnik sę­
dziwych lip, sosen. cisów. modrzewi, 
jodeł. świerków. buków. jaworów i 
wszystkich innych naszyeh zab\,tko­
wych drzew, które Żyją jeszcze dotyeh­
c:uas ocalałe z pogromu wieków, oszczę­
dzone z nawa·lnic wojennych i jeszcze 
'nie "pożarte kupiecka, siek ierą", 

Kult sędziwych drzew jest głę-boko 
zakorzenionv u ludu naszego, a po­
czątkiem swym sięga w zamierzchłe 
czasy erv przedchrześcijańskiej, Przy 
gontynach starosło\viańskich rosły 
drzewa i otaezane byly czcią narówni z 
post,adami bożków, kryjących się w ich 
cieniu. Nieraz drzewa te odgrnvaly 
bezpośrednią rolę w pOgańskim kulcie 
religijnym. 

Słynny Baublis na ~mudzi. o którym 
wspomina Mickiewicz w .. Panu Tade­
uszu". wywodził swą nazwę od czasow­
nika "baubU". oznaczającego ryczenie 
byka; .. widać, że to był dąb - mówi T. 
Narbutt - jeden z wróżącrch. z które­
go wypróchniałości wychodził lI;łos wie­
~zczy. podobny do byezego ryczenia" 
(wed,ług B Hr~'niewieckiegol. Na szczy­
cie Kopca Krakusa pod Krakowem rósł 
w czasach przedhistorycznych potężny 
dąb. którego szczątki odkopane zostaly 
przed nles·pelna rokiem. W Bobrze 
Wielkiej pod Grodnem zachował się 
dotychczas napół uschły okaz prastare­
~o wiązu. zwanego tu t litewska .. ga­
bem". który według tradycji iest ostat­
nim szczątkiem świętego gai u słowiań­
skiego; 

Przyjęcie chrześciiaI~stwa, pOłączo­
ne z burzeniem gontyn po~ańskich spo-

Liczne sędziwe drzewa mają u nas 
znaczenie pamiątek histor,Yczn.rch. W 
dawnej puszczy Ni-epolomickiej ż.vie 
dotychczas .. dab króle\vski". zwiazany 
z łradydl\ łowów Jagiellonów i Sasów, 
podobnie • . jak grupa drzew na .. górze 
Batorego" w puszczy Bialowieskiej. W 
Mi!.osławiu -rośnie .. dąb Kazimierza 
Wielkiego". w Grodlźcu na Śląsku gru­
pa dębów. zasadzona według tradycji 
w r. i683 dla uczczenia przemarszu 
wojsk króla Jana III, pOd Wiedeń, w 
Orchowie w powiecie mo~ileń5kim ro­
śnie .. dąb Napoleona", w Holosku w po­
wiecie tłumackim ,.dąb KarpińskIego" 
-i wiele, wiele innych Są też drzewa 
od wieków otaczane szacunldem dla­
tego. że pod niemi odbywal\' się w daw­
nych czasach sady, takiem drzpwem 
jest n. p. olbrzymia lipa w Piot·rowinie 
koło Solca. 

Kult drzew. właściwy narodowi pol­
skiemu, tak odwiecznie zrośnięty z je­
go przeszłościa i historją. znalazł naj­
pi-e-knie.iszy wyraz u naszych pOetów. 
Adam Mickiewicz. pisząc na obczyźnie 
swoją. przesławną epopeję narodową, z 
troską pytał o los zabytkowych drzew: 

,.Czy żyje wielki Baublis, w którego 
ogromie 

Wiekami wydrąwnym. jakby w dobrym 
domie 

Dwunastu lu-dzi moglo wieczerzać za ato, 
łem?" 

"I tam na Ukrainie. czy się dotąd wznosi 
Przed HołowińJ3kich domem. nad brzegami 

Rosi. 
Lipa tak rozrośniona. te pod jej cieniami 
Sto mlodzieil'ców, sto panien szło w lamec 

parami", 

wo:dowało w wi~lu :,:ie.1;;cach wyci~c!e Także Juliusz Słowacki w Benio\\'­
~wlętych .drzew. I .galOW Zdar~ały SH~ I "kim z niezwyk!ą plastyką opisał sta­
Jednak wypadkI. ze tego rodzajU grupy ry okaz dębu: 
drzew ocalały i długo jeszcze otaczane . 
b~ły p:zez lud w.iejski czcią i szacun- ł .. Byl to ów słą.wny dąb. gadJlta stary. 
klem. ląk np. gaj Mendog~ w ~O\\:o- Ja'k czarownic~ krzywy i wybł1!-dł sr! ... 
gródku, o którym wspomma MlCkIe- Tak był szerokI, te mógł być namiotem 

.. Go-Ściu, siądź pod my:n liściem. a odpocz 
nij sobJe. 

Nie dojdzie cl~ tu słońce. przyrzekam 
tobie ..... 

Tu zawżdy chłodne wiatry z poła zawie­
wają, 

Tu słowicy. tu szpacy wdzięcznie narze­
kają' ". 

Ostatni z szereg·u poetów. czcicieli 
piękna naszych drzew, Juljan Ejsmond-, 
poświt;cił im cudowną książkę p. t. "Zy­
woty drzew", 

Pisząc powyższe uwagi o drzewach 
iako o .. żywych pomnikach", miale m 
na myśli cel praktyczny. Oto w szere­
IZ'U po.stulatów naszei lmlturv narodo­
wei i€dna z pozycvi zawsze aktualnych 
POWlDQO być i pozostać na zawsze u­
szanowanie sędziwych drzew. Mógł­
bym Dowołać się tutai na przykłady in­
nych narodó\v. Wystarczy może . gdy 
przvpomn~ zdanie ... że historia sław,. 
nych d~bów w Anglji je:ot niemal rów­
nie szczegółowa i dokładna. iak hi.'5to­
rla sławnych )udz;" (Bronisław Gał. 
czyński). Sam widziałem w ADj:~!jiJ 
Szwecji. Norwedi i w Szwajcarii wzru­
sza ją~e wprost przykłady staranności i 
QpiE'ki, iakiemi otaczane są tam zabyt­
kowe drzewa. Porównujac ie z Pol­
ską. muszę stwierdzić. że nie wszędzie 
i nie zawsze nasze zab~·tkowe drzewa 
są w należy tern poszanowaniu i bez 
trudności mó~łbym przytoczyć wvpad­
ki bezmyślnpgo· i~h niszczenia. Częste 
są dziś szezególnie przypadki wycina­
nia zabytkowych drzew przy okazji 
parcelowania większych majątków i 
przechodzenia oarków dworskich w rę­
ce spekulantów. 

Jest obowiązkiem całego SpOłeczeń­
stwa oilne czuwanie nad tern. aby u­
stało tego rodzaju barbarzyńskie ni-

Dąb ,.pogańc:ld" pl'Zy kotiriólku drewnia­
nl;'lll w Gid!"ch. 

Fot. W Kulesza. 

szezenie ~ęd7iwrch drzew .. żn","ch po­
mników' na57.ei przr~złoŚCI hi~ton('7.­
nej i pr1.ebrzmlalei slaw,\' n3~Z\'ch 
puszcz leśnych. abyśmy mozli ;e prze­
kazać następn"m ookoleniom w ~ p uści­
żnie. 11.'0dnei narodu miłUjącego pIękno 
swej rodzimej ziąmi. 




